
Oryginał dzieła
Mikołaja Kopernika„De revolutionibus orbium coelestium" 
przywieziony do Warszawy 
z Czechosłowacji

W dniu 15 bm. powrócił z 
Czechosłowacji dyrektor Mu­
zeum Narodowego w Warsza­
wie prof. dr St. Lorentz oraz 
kierownik działu starodru­
ków w Bibliotece Narodowej 
—■ dr Gryczowa, którzy przy­
wieźli bezcenny dokument na 
szej kultury narodowej — rę­
kopis nieśmiertelnego dzieła 
Mikołaja Kopernika „De re- 
volutionibus orbium coele- 
etiuxn“.

Rękopis, który od 400 lat 
znajdował się w Czechosło­
wacji, stanowić będzie jeden 
z eksponatów w Sali Koper­
nikowskiej na Wystawie Od­
rodzenia, przygotowywanej w 
Muzeum Narodowym.

Uczestników delegacji, która 
przywiozła oryginał podsta­
wowego dzieła genialnego poi 
skiego uczonego, witali na 
Dworcu Głównym w Warsza­
wie przedstawiciele Komitetu 
Honorowego Roku Koperni­
kowskiego, Polskiej Akademii 
Nauk, Ministerstwa Szkół 
Wyższych i Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki,

0 poważnych
zadaniach 
naszego budownictwa 
obradował'
VI Zjazd PZliTB

W Lublinie zakończyły się 
2-dniowe obrady VI zjazdu 
delegatów Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Bu­
downictwa.

Zarówno referaty ministra 
budownictwa miast i osiedli
— Piotrowskiego i wicemini­
stra budownictwa przemysło­
wego — Fariaszewskiego, jak 
1 szeroko rozwinięta dyskusja, 
wskazały — w związku z po­
ważnymi zadaniami stojący­
mi przed naszym budownic­
twem w drugiej połowie pla­
nu 6-letniego — na koniecz­
ność realizowania w jak naj­
szerszym zakresie postępu 
technicznego. Podkreślano, 
Że inżynierowie i technicy 
budownictwa powinni szerzej 
niż dotychczas popularyzo­
wać nowe przodujące metody 
pracy, które przyspieszą od­
danie do użytku tysięcy no­
wych izb mieszkalnych, no­
wych zakładów pracy, obiek­
tów socjalnych i kultural­
nych.

Do Polski przybył 
wybitny dyrygent 
i kompozytor fiński

Na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą przybył do Polski na­
czelny dyrygent orkiestry 
symfonicznej Fińskiego Ra­
dia — kompozytor Nilis Erie 
Fougstedt.

20 hm. w Wolborza
uroczyste obchody
ku czci
Frycza-Modrzewskiego

W Wolborzu w pow. piotr­
kowskim, miejscowości, w 
której urodził się i spędził 
znaczną część życia znakomi­
ty pisarz epoki polskiego od­
rodzenia, polityk i działacz 
na polu reform społecznych 
Andrzej Frycz - Modrzewski
— odbędzie się 20 bm. ob­
chód, w czasie którego lud­
ność woj. łódzkiego złoży 
hołd temu przedstawicielowi
Solskiej myśli postępowej w 

iVI stuleciu.
W czasie uroczystości zo­

stanie odsłonięty w Wolbo­
rzu obelisk ku czci autora 
pomnikowego dzieła „O na­
prawie Rzeczypospolitej'4.

W najbliższych dniach od­
będzie się w Łodzi uroczyste 
zebranie otwarte, członków 
łódzkiego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Historycznego, 
które zostanie poświęcone 
Fryczowi - Modrzewskiemu.
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Konferencja polityczna w sprawie Korei
winna doprowadzić do umocnienia pokoju

w Azji i na całym świeci©
Depesza wiceministra spraw zagranicznych 

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
do sekretarza generalnego ONZ

Agencja Nowych Chin donosi z Phenianu, że 14 bm. wice­
minister spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej Li Don-gen przesłał sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ Hammarskjoeldowi telegraficzną odpowiedź, 
dotyczącą rezolucji, uchwalonej przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ w sprawie konferencji politycznej. W odpowiedzi czy­
tamy m. In.:
Rząd Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej otrzy 
mał datowane 28 sierpnia po­
wiadomienie Zgromadzenia O- 
gólnego NZ w sprawie rezolu­
cji, dotyczącej zwołania kon­
ferencji politycznej, która Jest 
przewidziana w porozumieniu 
rozejmowym. Jestem upoważ­
niony przez rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej do udzielenia następu­
jącej odpowiedzi:

Rezolucja Zgromadzenia O- 
gólnego NZ w sprawie składu 
uczestników konferencji poli­
tycznej nie da się pogodzić z 
celami tej konferencji. Konfe­
rencja ta winna przyczynić się 
praktycznie do pokojowego 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej, a następnie do umocnie­
nia pokoju w Azji 1 na całym 
śwlecie oraz bezpieczeństwa 
narodów. Istota wspomnianej 
rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ — jeśli chodzi o skład 
uczestników konferencji poli­
tycznej — polega na tym — że 
uczestnikami konferencji mo­
gą być — Jako przedstawiciele 
stron wojujących — tylko te 
państwa, które wysyłały swe 
wojska dla udziału w wojnie 
koreańskiej. Z treści parag. 
60 porozumienia rozejmowego 
nie wynika bynajmniej, że w 
konferencji politycznej mogą 
uczestniczyć jedynie państwa, 
których siły zbrojne uczestni­
czyły w wojnie koreańskiej, 
oraz że na konferencji nie 
może być reprezentowany ża­
den neutralny kraj.

Rząd mój wysuwa niniej­
szym następujące zalecenia:

„ Uczestnikami konferen-
** cji politycznej winny 

być wszystkie kraje, należące 
do obu wojujących w Ko­
rei stron. Ponadto winny 
być zaproszone szczególnie za­
interesowane kraje neutralne, 
łącznie z ZSRR, Indiami, In­
donezją, Pakistanem i Burmą. 

k Konferencja polityczna 
winna mieć formę kon­

ferencji okrągłego stołu. Jed­
nakże każda jej uchwała musi 
uzyskać jednomyślną aprobatę 
obu wojujących w Korei stron.

,, Aby sprawa konferencji 
politycznej mogła być 

rozwiązana w sposób zadowa­
lający, Zgromadzenie Ogólne 
NZ podczas dyskusji nad kwe­
stią rozszerzenia liczby uczest­
ników konferencji politycznej 
winno zaprosić na sesję Zgro­
madzenia przedstawicieli rzą­
dów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w celu przeprowadzenia współ
nych rokowań.

^1 Po rozstrzygnięciu kwe.
U stii składu uczestników 

konferencji politycznej obie 
wojujące w Korei strony win­
ny odbyć konsultacje i poro­
zumieć się co do miejsca i cza­
su zwołania konferencji.

lEUOPOISM

Proszę o rozpowszechnienie 
pełnego tekstu niniejszej od­
powiedzi wśród wszystkich

Józef Szypura właściwie rozumie 
sojusz robotniczo-chłopski

Mimo zorganizowania 8 
zbiorowych transportów gmi­
na Stęszew w powiecie poz­
nańskim wykonała zaledwie 
30 proc, rocznego planu sku­
pu zboża. Kułacy w tej gmi_

Józefa Szypurę zastaliśmy 
przy zdejmowaniu z woza wor 
ków napełnionych żytem se­
lekcyjnym, które wymienił w 
sąsiednim PGR. „Żałuję, że już 
w zeszłym roku nie wymieni­
łem mojego zboża na czyste 
odmianowo wloszanowskie, 
byłbym miał jeszcze lepsze 
plony — powiada Szypura i 
dodaje, że po wykonaniu od­
stawy zboża może się teraz 
spokojnie i z czystym sumie­
niem zabrać do zasiewów i wy-

kopków

nie nie spieszą się z omłota- 
mi i odstawami, a nawet boj 
kotu ją zbiorowe transporty 
jak to się zdarzyło w groma­
dzie Łódź. Prezydium GRN 1 
aktyw gromadzki za mało zde 
cydowanie występują w tej 
sprawie.

Przykład mało- i średnio­
rolnych chłopów, wykonują­
cych swe obowiązki termino­
wo świadczy najwymowniej 
o tym, że kułackie tłumacze­
nia o rzekomo niskich zbio­
rach nie mają absolutnie uza 
sadnienia. 72 gospodarzy gm! 
ny wykonało już roczne pla­
ny sprzedaży zboża m. ln. 
Czesław Wieczorek ze Stę­
szewa, Jakub Adamczak z 
Wronczyna i Józef Szypura 
z Modrzą. W dniu 19 ub.m. od 
stawiła resztę planu zbożowe­
go Spółdzielnia Produkcyjna 
Srocko. Za przykładem spół­
dzielców idą chłopi indywidu 
alni z tej gromady, którzy 
pożyczyli z POM młocarnię 
i rozpoczęli także odstawy 
zboża. Piany wykonują bez 
żadnych trudności, bo dzięki 
pomocy spółdzielców zbiory 
mieli dobre.

Na tle spółdzielców ze Sro- 
cka źle wyglądają z planem 
spółdzielcy z Rosnówka, któ­
rzy sprzedali państwu dopie­
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członków ONZ, reprezentowa­
nych na VIII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego oraz o włą­
czenie tej odpowiedzi do po­
rządku dziennego VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej ocze­
kuje odpowiedzi VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

ro 15 ton zboża. Czy wam nie 
wstyd spółdzielcy z Rosnów­
ka?

Sołtys Józef Szypura, go­
spodarujący na 9 ha w gro­
madzie Modrzę mówi: — Ka­
żdy chłop może wykonać 
plan sprzedaży zboża bez 
przeszkód, bo zbiory są do­
bre, a ustalone wymiary czę­
sto niższe od zeszłorocznych.

— Kto dobrze gospodaruje 
— powiada Szypura — ten 
ma na pian dla państwa I dla 
siebie, a kto się leni i ociąga, 
ten działa na rzecz wrogów 
Polski. Ja wykonałem plan 
roczny 1 mam jeszcze tyle 
zboża, że będę mógł sprzedać 
coś niecoś na wolnym rynku. 
Już 7 sierpnia odwiozłem pier 
wszą partię zboża do punktu 
skupu, a dziś tj. 15 września 
resztę planu.

— Dlaczego terminowo wyko­
nuję wszystkie plany 1 nie mam 
zaległość? — Szypura zamyślił 
się, powtarzając nasze pytanie. 
Po pierwsze dla tego, że jest to 
obowiązek każdego obywatela, 
po drugie jestem członkiem 
Partii i sołtysem, po trzecie dla­
tego, że mój syn Marian ukoń­
czył liceum rolnicze i obecnie 
pracuje w mieście, dwie córki 
uczą się w technikum handlo­
wym i dla nich między innymi 
jest chleb i mięso z odstawiane­
go przeze mnie zboża 1 żywca, 
a po czwarte z wdzięczności za

Na dwóch traktorowych przyczepach, 5 dni przed ustalonym 
w zobowiązaniu terminem spółdzielcy ze Srocka przywieźli 
resztę swojego rocznego planu, który wynosił 45 ton. Zado­
wolony z wykonania obowiązku członek zarządu spółdzielni 
Franciszek Walich mówi, że plan mógłby być wcześniej wy­
konany, gdyby nie „nawalała" źle wyremontowana młocar- 
nla z FOM Stęszew. Zmuszeni byli bowiem wszystko wymló- 

cone zboże czyści* ponownie na w'alniach i tryjerach.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje na­

stępujący komunikat: 
i W celu zapewnienia dalsze­
go wzrostu produkcji towarów 
i polepszenia Ich Jakości Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
na wniosek Rady Ministrów 
ZSRR utworzyło związkowo- 
republikańskie Ministerstwo 
Przemysłu Artykułów Spożyw 
czych ZSRR na bazie przed­
siębiorstw 1 organizacji prze­
mysłu rybnego, mięsnego, mle 
Czarskiego 1 spożywczego Mi­
nisterstwa Przemysłu Lekkie­
go 1 Spożywczego ZSRR.

Ministerstwu Przemysłu Ar­
tykułów Spożywczych ZSRR 
zostały przekazane przedsię­
biorstwa 1 organizacje prze­
mysłu rybnego, mięsnego, mle 
Czarskiego, maślarskiego, za­
kłady serowarskie, zakłady 
przemysłu cukrowniczego, pie 
karskiego, produkcj’ makaro­
nów, cukierniczego, konserwo­
wego, koncentratów spożyw­
czych, tłuszczów oleistych, 
przemysłu gorzelnianego, win­
nego, browary, wytwórnie her­
baty, tytoniu, wyrobów kos­
metycznych, soli i in. zgodnie 
z wykazem zatwierdzonym 
przez Radę Ministrów ZSRR.

Ministrem Przemysłu Arty­
kułów Spożywczych ZSRR 
mianowany został tow. Wasi­
lij Pietrowicz Zotow.

#
W celu zapewnienia dal­

szego wzrostu produkcji arty-

pomoc jakiej państwo ludowe u- 
dziela nam chiopom w postaci 
coraz większej masy towarów, 
maszyn, nawozów sztucznych, 
świetlic, elektryfikacji, radiofo- 
nizacji i wielu innych rzeczy. 
Słyszycie tę muzykę? To z głoś­
nika naszego radiowęzła, rzecz 
dawniej na wsi nie do pomyśle­
nia.

— Nie wszyscy chłopi ma­
ło- i średniorolni dostatecz­
nie to rozumieją. Z naszej 
gromady dopiero 8 wykonało 
roczne plany. Ale taki Jan 
Budziński, który ma zboże w 
stodole i stóg na polu — nie 
młóci i nie sprzedaje pań­
stwu, lecz złożył wniosek o 
ulgi. Jasne, że komisja gro­
madzka nie uwzględniła je­
go podania. A takich jest wię 
cej. Chodzimy z Krzeszkow- 
skim, Sawczynem, Gmyr- 
kiem, Tatką, Suchorą i wy­
jaśniamy te sprawy. Wpraw­
dzie nasza gromada wykona­
ła 75 proc., ale mogłoby być 
znacznie lepiej, powinniśmy 
już mieć 100 proc, planu.

Sołtys ma rację. Mogłoby być 
znacznie lepiej, bo gromada 
Modrzę ma dobrych gospodarzy 
i dobrą ziemię. Jesteśmy pewni, 
że przykład Józefa Szypury 
wzbudzi ambicję i współzawod­
nictwo wśród chłopów z Modrzą 
i, że zameldują oni w najbliż­
szych dniach o 100 procentowym 
wykonaniu planu.

kułów powszechnego użytku 
I polepszenia ich jakości Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek Rady Mini­
strów ZSRR utworzyło związ- 
kowo-republikańskie Minister­
stwo Artykułów Przemysło­
wych Powszechnego Użytku 
ZSRR na bazie przedsiębiorstw 
1 organizacji przemysłu lek­
kiego Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego 1 Spożywczego 
ZSRR. Ministerstwo Artyku­
łów Przemysłowych Powszech 
nego Użytku ZSRR przekaza­
no przedsiębiorstwa i organi­
zacje przemysłu bawełnianego, 
wełnianego, jedwabniczego, 
lniarskiego, skórzanego, obuw 
niczego, futrzanego, dziewiar­
skiego, odzieżowego, szklar­
skiego oraz przemysłu włókna 
sztucznego — zgodnie z wy­
kazem zatwierdzonym przez 
Radę Ministrów ZSRR.

Ministrem Artykułów Prze­
mysłowych Powszechnego U- 
żytku ZSRR mianowany został 
Ałekslej Nikołajewlcz Kosygin.

-&
W celu dalszego rozwoju 

obrotu towarowego, uspraw­
nienia organizacji handlu dla 
wszechstronnego zaspokojenia 
stale rosnących potrzeb ludno­
ści Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR na wniosek Rady 
Ministrów ZSRR utworzyło 
związkowo-republikańskie Mi­
nisterstwo Handlu ZSRR na 
bazie organizacji i przedsię­
biorstw handlu wewnętrznego 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego i Zagranicznego 
ZSRR.

Ministrem handlu ZSRR 
mianowany został zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR tow. Anastas Iwa- 
nowicz Miko’~n.

■ #
W celu dalszego rozwoju 

stosunków gospodarczych 1 
polepszenia handlu Związku 
Radzieckiego z krajami demo­
kracji ludowej 1 innymi kra­
jami zagranicznymi Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR na 
wniosek Rady Ministrów ZSRR 
utworzyło Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego ZSRR na 
bazi© organizacji handlu za­
granicznego Ministerstwa Han 
dlu Wewnętrznego 1 Zagranlcz 
nego ZSRR.

Ministrem handlu zagranlcz 
nego ZSRR mianowany został 
tow. Iwan Grigc-riewicz Ra­
banów.

Przywiązując wielką wagę 
do sprawy dalszego zwiększe­
nia produkcji wysokogatun­
kowych artykułów rolnych w 
sowchozach, jak również w 
celu gruntownego polepszenia 
pracy sowchozów i przekształ­
cenia ich we wzorowe, wysoko

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wybory
do terenowych zgromadzeń 
przedstawicieli ludowych
w Chinach

PEKIN (PAP)
W atmosferze wielkiego 

entuzjazmu przebiegają wy­
bory do terenowych zgroma­
dzeń przedstawicieli ludo­
wych w różnych okręgach 
Chin.

Jak donosi dziennik „Ku- 
angmingżibao", w prowinc- 
jach Szechwan, Kweichow I 
Sikang, zamieszkałych przez 
20 milionów ludności, wybo­
ry zostały zakończone. Wzię­
ło w nich udział przeszło 90 
proc, uprawnionych do gło­
sowania. Masy pracujące 
Chin południowo-zachodnich 
wybrały do zgromadzeń naj­
lepszych swoich przedstawi­
cieli.

Wybory były manifestacją 
jedności i przyjaźni łączą­
cych różne narodowości, za­
mieszkujące te prowincje.

Wystawa 
„Wielki Proletariat” 
w Poznaniu

Doniosłym wydarzeniem w ży­
ciu naszego miasta będzie monu­
mentalna wystawa, zatytułowa­
na „Wielki Proletariat". Ekspo­
zycja ta, która przybyła do nas 
z okazji Dni Poznania, znajdzie 
pomieszczenie w gmachu Nowe­
go Ratusza.

Otwarcie wystawy „Wielki 
Proletariat" przewidziane jest 
w niedzielę, 20 bm. o godz. 10.



W hucie >ZABRZE«
rozpoczęto montaż konstrukcji 

dla hali produkcyjne) 
walcowni - zgniatacza 

nowohutnickiego kombinatu
i STALINOGRÓD (PAP)

Przodująca od szeregu miesięcy w dostawach dla Nowej 
Huty załoga huty „Zabrze" poszczycić się może nowymi o- 
siągnięciami. Dzięki przedterminowej realizacji zamówień 
dla kombinatu, załoga wydziału konstrukcyjnego tej huty 
mogła przystąpić na 2 miesiące przed przewidzianym ter­
minem do montażu elementów stalowych, przeznaczonych 
do budowy hali produkcyjnej walcowni _ zgniatacza, po­
zwoli to budowniczym kombinatu na przyspieszenie roz­

poczęcia budowy tego potęż­
nego obiektu. W sierpniu i

Sesja
Wszechzwiązkawej 
Akademii Nauk Rolniczych 
im. Lenina

15 września br. rozpoczęła 
się sesja Wszechzwiązkewej 
Akademii Nauk Rolniczych 
im. Lenina. W obradach bio- 
rą udział najwybitniejsi uczę 
ni radzieccy: akademicy T. 
Łysenko, N. Cicin, E. Liskun, 
P. Łobanow, I, Jakuszkin, W. 
Buszyński oraz pracownicy 
■wielu naukowych instytutów 
rolniczych.

Referat o zadaniach nauki 
w dziedzinie wykonania «- 
chwał wrześniowego Plenum 
KC KPZR wygłosił minister 
rolnictwa i skupu ZSRR — 
Iwan Benediktow. Charakte­
ryzując sukcesy osiągnięte 
przez rolnictwo radzieckie i 
omawiając kroki, jakie nale­
ży poczynić dla jego dalszego 
rozwoju, minister podkreślił, 
że wielką rolę w wykonaniu 
uchwały KC KPZR ma 'do 
odegrania nauka radziecka.

Akademik Trofim Łysenko 
mówił o zadaniach nauki w 
dziedzinie zwiększenia plo­
nów roślin uprawnych. Wska 
zał on, iż uchwała Plenum 
KC KPZR poświęca specjal­
ne miejsce zagadnieniom pod 
niesienia urodzajności gle­
by. W tym celu zwiększa się 
w kraju produkcję nawozów 
torfowych, organicznych i ml 
neralnych. Łysenko zakomu­
nikował o nowych, wypróbo­
wanych metodach stosowa­
nia tych nawozów, które za­
pewniają stały wzrost zbio­
rów.

Obywatel
STANISŁAW NAWROCKI 

Dolsk

powiat Śrem

Kochani Rodzice
Pragnę Wam w moim 

liście opisać pokrótce na­
sze życie studenckie. Wiem, 
że myślicie często o mnie 
i jesteście ciekawi jak mi 
się powodzi na studiach.

Mieszkam w Domu Aka­
demickim na Sołaczu, ra­
zem z Romkiem od Dola- 
tów. Mamy tu bardzo wy­
godnie i wesoło. Na miej­
scu jest stołówka. Obiady 
są smaczne i pożywne. 
Nauka, jak dotychczas, 
idzie mi dobrze. Uczę się 
pilnie, bo chcę być przodu­
jącym studentem, aby 
Wam, moi kochani, spra­
wić radość i przysłużyć się 
w przyszłości społeczeń­
stwu, z którego pomocy 
korzystam.

W sobotę chodzę prze­
ważnie do kina albo tea­
tru, a poza tym wolne 
chwile spędzam z kolega­
mi w świetlicy. — Często 
prowadzimy tu gorące roz­
mowy o naszych wioskach 
rodzinnych, o warunkach 
pracy na wsi, o tym wszy­
stkim co nam jest bliskie 
i drogie. Bo musicie wie­
dzieć, Drodzy Rodzice, że 
w naszej Wyższej Szkole 
Rolniczej są przeważnie 
dzieci chłopskie i robotni­
cze.

W świetlicy czytamy czę­
sto gazety i rozmawiamy o 
bieżących zadaniach wsi. 
Wiemy, że najważniej­
szym obowiązkiem chło­
pów jest wypełnić wszyst­
kie swoje zobowiązania

wrześniu br. odeszło już z 
huty „Zabrze" pierwszych 200 
ton konstrukcji stalowych, 
przeznaczonych do budowy 
walcowni-zgniatacza.

Niezależnie od wykonywa­
nia tego nowego zamówienia, 
nie słabnie ani na chwilę 
tempo dostaw konstrukcji 
dla hali nowohuckiej stalo­
wni, którą w całości wykonu­
je załoga huty ..Zabrze".

W pierwszej dekadzie bm. 
odeszło dalszych 300 ton 
konstrukcji, dzięki czemu do­
stawy przewidziane na o- 
kres pierwszego etapu budo­
wy stalowni zostały wykona­
ne już w 90 proc.

Sv/e zamówienia dla kom­
binatu Nowa Huta przedter­
minowo wykonuje również 
załoga odlewni pierwszej, 
która przez szereg miesięcy 
walczyła uparcie o realiza­
cję podjętego wr czynie lipco­
wym zobowiązania — wyko­

Teskima jols Jwgcs 
ulgi nie przysługują

Wśród wniosków, jakie 
wpłynęły do Prezydium GRN 
w Stęszewie, powiat Poznań 
o obniżkę planowych dostaw 
znalazły się wnioski Feliksa 
Burdajewicza ze Stęszewa i 
Sylwestra Jurgi z Wronczyna. 
Obydwa wnioski zostały od­
rzucone jako niesłuszne.

Sylwester Jurga znany jest ze 
swych machinacji, krętactw i sa 
botowania obowiązkowych do­
staw w całej gminie.
, — Jurga, to „filozof" — mó­
wią o nim okoliczni chłopi. Nie 
mato ma z nim kłopotu Prezy-

wobec państwa. Cieszę się, 
że dzięki Waszej dobrej 
pracy, mogłem się pochwa­
lić przed kolegami, że już 
wywiązaliśmy się ze wszy­
stkich planowych dostaw 
z naszego gospodarstwa. 
Ale na tym nie kończy się 
nasz obowiązek wobec lu­
dowej Ojczyzny. Trzeba, 
abyście kochani moi, za­
chęcili do wywiązania się 
ze wszystkich zobowiązań 
także swoich sąsiadów. Po 
wiedzcie im, że ich zboże 
idzie na chleb dla nas, 
dzieci chłopskich i robot­
niczych uczących się w 
mieście, dla ich braci ro­
botników, dla naszych pro­
fesorów, nauczycieli — 
dla wszystkich co razem z 
mmi pracują dla rozwoju 
naszej Ojczyzny.

Nie dziwcie się, że tak 
się rozpisałem o tym, ale 
jestem tak pełen zapału 
do pracy, a jednocześnie 
wdzięczności dla naszej lu­
dowej władzy za umożli­
wienie mi nauki, że chciał- 
bym, aby to nasze wspól­
ne, ludowe gospodarstwo, 
którym jest cała Polska, 
rosło i rozwijało się jak 
najlepiej.

Kończę mój list pozdra­
wiając wszystkich kolegów 
i znajomych. Zasyłam też 
uściski dia naszych mal­
ców, niech coś napiszą do 
swojego brata, a Waszego 
oddanego syna

STEFANA

nania do dnia 15 września 
br. wszystkich płyt chłodni- 
cowych dla II wielkiego pie­
ca w Nowej Hucie. W dniu 
12 bm. załoga odlewni mogła 
z dumą zameldować o przed­
terminowym wykonaniu swe­
go postanowienia, a w dniu 
14 bm. wysłano z huty „Za­
brze" ostatnie 80 ton tych 
płyt na teren budowy kom­
binatu.

Uzyskane przez załogę od­
lewni pierwsze wyniki są w 
dużej mierze zasługą takich 
robotników jak formlerze: 
Jerzy Franecki, Konrad Kla­
czko i Jerzy Kołoczek, wyko­
nujący średnio 260 proc, 
normy.

Brak przedstawiciela Chin Ludowych w ONZ
wyraźnym pogwałceniem Karty HZ

Otwarcie VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ
Jak już donosiliśmy, 15 

września rozpoczęły się ob­
rady VIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych. Sesję otworzył prze-

dium GRN w Stęszewie. Posia­
da niby 13 ha ziemi, lecz jego 
syn Marceli otrzymał z reformy 
rolnej 7 ha, a drugi syn Bole­
sław uprawiał oprócz tego nie­
mal za darmo duży obszar ziemi 
byłego probostwa. W ten sposób 
ojciec i dwaj synowie gospoda­
rzyli na blisko 40 hektarach. Po­
datki opłacał każdy oddzielnie. 
Przez długi czas Jurga bogacił 
się. Wystawił sobie nowy, pięk­
ny dom. Córka otrzymała w po­
sagu milion złotych. Kiedy zie­
mia trzech Jurgów została sko­
masowana. Marceli Jurga poka­
zał swoją kułacką duszę i rzucił 
uprawianą przez siebie ziemię. 
W ubiegłym roku Sylwester Jur 
ga wstrzymał się od płacenia 
podatków i dostawy zboża, bo 
wykombinował sobie, że przysłu 
guje mu zwolnienie od tych o- 
bowiązków z powodu służby 
wojskowej syna. Przyciśnięty do 
muru w przeciągu paru dni zna­
lazł potrzebne pieniądze i spła­
cił wszystkie zaległości, lecz zbo 
ża nie oddał. W bieżącym roku 
Jurga jako pierwszy złożył po­
danie o obniżkę dostaw, lecz je­
go spekulanckie próby sabotowa 
nia planu skupu przekreślił ak­
tyw gromadzki. Po rozpatrzeniu 
przez komisję wniosek Jurgi zo­
stał odrzucony, jako głęboko 
niesłuszny.

Podobnie miała się rzecz z Fe­
liksem Burdajewiczem ze Stęsze 
wa, który chcąc oszukać pań­
stwo i zmniejszyć podatki i 
świadczenia, podzielił ziemię 
między siebie i swoją pasierbicę, 
Sabinę Misiaczyk. Na biurku 
Prezydium GRN w Stęszewie 
znalazły się wnioski o obniżenie 
planów skupu zarówno Feliksa 
Burdajewicza jak i Sabiny Mi­
siaczyk. Wnioski rozpatrzono, 
lecz po dokonaniu kpmasacji 
ziemi plan trzeba było podwyż­
szyć stosownie do stanu posia­
dania.

Są również i wnioski słu­
szne, które rozpatrują i opi­
niują komisje gromadzkie. 
W wypadkach żywiołowych 
klęsk nieurodzaju, plany obo­
wiązkowych odstaw zostają 
w odpowiednim stopniu 
zmniejszane. Przykładem te­
go jest Marian Pawłowski z 
Bolesławca, gmina Stęszew, 
któremu na podstawie opinii 
komisji gromadzkiej, stwier­
dzającej wyjątkowy nieuro­
dzaj, zmniejszono plan.

Słuszne prośby pracujących 
chłopów wypełniających swo 
je obowiązki wobec państwa 
są uwzględniane, -natomiast 
piętnowane i karane będą 
wrogie machinacje kułaków 
i Ich popleczników, którzy 
rozmyślnie i celowo utrud 
niają wykonanie planowego 
skupu zboża i zaopatrzenie 
w chleb naszych miast.

(F. B.)

Zapał i inicjatywą 
wnoszą do procy 
w przemyśle węglowym 
uczestnicy
pionierskiego zaciągu

WROCŁAW (PAP)
Uczestnicy XI i XII turnu­

su szkolenia młodzieży u- 
czestniczącej w pionierskim 
zaciągu do pracy w przemy­
śle węglowym, skierowani zo­
stali z ośrodka szkoleniowego 
w Rusinowej na najtrudniej­
sze odcinki walki o plan na 
froncie wydobycia. Wielu z 
nich znalazło pracę w szybie 
„Jan" w kopalni „Nowa Ru­
da".

W jednym z najnowocześ­
niej urządzonych Domów 
Młodego Górnika przy szybie 
„Jan" młodzi pionierzy zna­
leźli dobre warunki i troskli­
wą opiekę.

Młodzi pionierzy wnieśli do 
pracy wiele zapału i wiele 
inicjatywy. Przystąpili oni do 
organizowania brygad zespo­
łowych, w których pod opie­
ką doświadczonych górników 
łatwiej im będzie zdobywać 
wyższe kwalifikacje zawodo­
we i wspólnym -wysiłkiem 
zwiększać wydobycie.

wodniczący VII sesji, delegat 
Kanady Lester Pearson. Za­
proponował on wybranie ko­
misji mandatowej w nastę­
pującym składzie: Stany Zje 
dnoczone, Związek Radziecki, 
Anglia, Nowa Zelandia, In­
donezja, Islandia, Peru, Sy­
ria i Kuba. Skład komisji zo­
stał jednomyślnie aprobowa­
ny przez Zgromadzenie.

Przed wyborem przewodni­
czącego VIII sesji zabrał głos 
szef delegacji radzieckiej A. 
Wyszyński. Wysunął on pro­
pozycję, aby przedstawiciele 
Chińskiej Republiki Ludowej 
zajęli w Zgromadzeniu Ogól­
nym i w innych organach NZ 
należne im miejsce. Wicemi­
nister Wyszyński podkreślił, 
że próby rozstrzygnięcia sze­
regu problemów, jak na 
przykład problemu koreań­
skiego bez udziału przedsta­
wicieli Chińskiej Republiki 
Ludowej nie dają w praktyce 
pozytywnych wyników. Naj­
wyższy czas — oświadczył 
przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej — aby położyć kres 
nienormalnej sytuacji, która 
jest wyraźnym pogwałceniem 
przepisów Karty NZ.

Przedstawiciel USA — Dul- 
les wystąpił z wnioskiem, aby 
Zgromadzenie Ogólne nie o- 
mawiało w bieżącym roku 
sprawy reprezentacji Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
ONZ.

Delegaci Polski, Ukraiń­
skiej SRR, Czechosłowacji i 
Białoruskiej SRR poparli pro 
pozycje delegacji radzieckiej, 
a przedstawiciel Anglii po­
parł wniosek Dullesa.

Delegat Ukraińskiej SRR 
Baranowski podkreślił, że 
Stany Zjednoczone mane­
wrują w dalszym ciągu, aby 
utrzymać w bezprawny spo­
sób delegatów kliki kuomin- 
tangowskiej na miejscu Chin 
w ONZ wyłącznie w tym celu, 
aby uniemożliwić pokojowe 
uregulowanie spornych kwe­
stii, które doprowadziłoby do 
osłabienia napięcia w sytu­
acji międzynarodowej.

Wiceminister Wyszyński, 
zabierając powtórnie głos, 
stwierdził, że min. Dulles dą­
ży do odroczenia w nieskoń­
czoność rozstrzygnięcia spra­
wy przedstawicielstwa Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Nowy lokal
na 900 osob

otrzyma Warszawa
Trwają prace wykończenio­

we przy budowle dużego lo­
kalu gastronomicznego przy 
Placu Wareckim, który o- 
twarty zostanie jeszcze w 
bież. roku. Lokal ten łącznie 
z kawiarnią, restauracją 1 ba 
rem samoobsługowym pomie­
ści ponad 900 osób.

Polska delegacja rządowa 
odleciała do Pekinu

na otwarcie polskiej wystawy gospodarczej
w Chińskiej Republice Ludowej

Zagranicznych, Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Mi­
nisterstwa żeglugi.

Na lotnisku obecny był ró­
wnież ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej w War­
szawie — Tseng Yung-chuan.

Przykład
dia wszystek efołopw

WARSZAWA (PAP)
Na uroczystość otwarcia 

pierwszej polskiej wystawy 
gospodarczej w Chińskiej Re­
publice Ludowej została wy­
znaczona delegacja rządowa 
PRL w składzie: minister że­
glugi Mieczysław Popiel jako 
przewodniczący oraz minister 
kultury i sztuki — Włodzi­
mierz Sokorski i wiceminister 
handlu zagranicznego — Bo­
lesław Goroński.

Dnia 16. 9. br. odlecieli do 
Pekinu minister Popiel i wi­
ceminister Goroński. Odjeż­
dżających na lotnisku żegna­
li: minister spraw zagra­
nicznych — Stanisław Skrze­
szewski, szef Urzędu Rady 
Ministrów — minister Ka­
zimierz Mijał, kierownik Mi­
nisterstwa Handlu Zagra­
nicznego — wiceminister Ta­
deusz Kropczyński, kierownik 
Ministerstwa Żeglugi — wi­
ceminister Stanisław Buków 
ski, sekretarz generalny 
KWKZ — ambasador Jan 
Karol Wende oraz wyżsi u 
rzędnicy Ministerstwa Spraw

Czterdziestoma czterema 
głosami przeciwko dziesięciu, 
przy dwóch delegatach 
wstrzymujących się od głosu, 
Zgromadzenie uchwaliło 
wniosek delegacji amerykań­
skiej .

Następnie odbyły się wybo­
ry przewodniczącego VIII se 
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Przewodniczącą VIII se­
sji wybrana została przed­
stawicielka Indii — Widżaja 
Lakszmi Pandit Nehru.

Uchwala
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
o utworzeniu nowych ministerstw

(Dokończenie ze str. 1)
wydajne gospodarstwa socjali­
styczne Prezydium Rady Naj­
wyższej • ZSRR na wniosek 
Rady Ministrów ZSRR utwo­
rzyło związkowo-republikań- 
skie Ministerstwo Sowchozów 
ZSRR, przekazując mu sow- 
chozy, stadniny i inne przed­
siębiorstwa i organizacje, zgod 
nie z wykazem zatwierdzonym 
przez Radę Ministrów ZSRR, 
i uznało za konieczne utworze­
nie Ministerstwa Sowchozów 
w RFSRR, Ukraińskiej SRR, 
Kazachskiej SRR, Uzbeckiej 
SRR, Kirgiskiej SRR, Azer- 
bejdżańskiej SRR, Gruziń­
skiej SRR, Białoruskiej SRR, 
Litewskiej SRR, Łotewskiej 
SRR, Estońskiej SRR i Karelo 
Fińskiej SRR. _

Ministrem sowchozów ZSRR 
mianowany został Aleksiej 
Iwanowicz Kozłow — z Jedno­
czesnym zwolnieniem go od 
obowiązków ministra rolnic­
twa i skupu ZSRR.

Ministrem rolnictwa 1 sku- 
ZSRR mianowany zostałpu Bene-Iwan Aleksandrowicz

diktow.

W celu usprawnienia orga­
nizacji transportu samochodo­
wego, zapewnienia przewozu 
samochodami masowych ładun 
ków produktów przemysłu 1 
rolnictwa oraz pasażerów, roz­
woju nowego budownictwa^ 1 
polepszenia eksploatacji dróg, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek Rady Mi­
nistrów ZSRR utworzyło związ 
kowo-republikańskie Minister­
stwo Transportu Samochodo­
wego 1 Dróg ZSRR.

Ministerstwu Transportu Sa­
mochodowego i dróg ZSRR 
zostały przekazane przedsię­
biorstwa 1 organizacje, zgod­
nie z wykazem zatwierd: wnyrn 
przez Radę Ministrów ZSRR.

Ministrem transportu samo­
chodowego i dróg ZSRR mia­
nowany został Twan Aleksieje-
wicz Lichaczew.

W celu kompleksowego I 
planowego badania geologlcz-

Cenne zobowiązania
gromady
Cyfeeisnee

Chłopi z gromady Cykó- 
wiec (gmina Kamieniec, po­
wiat Kościan), którzy powo­
dowani patriotyzmem i głę­
bokim poczuciem obowiązku 
obywatelskiego już 31 lipca 
wykonali jako pierwsi w wo­
jewództwie poznańskim ro­
czny plan sprzedaży zboża 
państwu — podjęli przed­
wczoraj nowe cenne zobo­
wiązanie.

Na zebraniu gromadzkim 
chłopi z Cykówca postanowi­
li wykonać roczny plan do­
stawy .ziemniaków jadalnych 
i przemysłowych do końca 
września br. W tym samym 
terminie spłacą oni również 
według uchwały obie jesien­
ne raty podatku gruntowego, 
a roczny plan odstawy żywca 
i mleka do 30 listopada. Za­
znaczyć należy, że ustalony 
plan dobrowolnego opodatko­
wania na budowę Warszawy 
został przez chłopów z tej 
gromady wypełniony w kwie­
tniu 1953 roku.

Cykówiec, to wzór dla in­
nych gromad — napisaliśmy 
z okazji wykonania rocznego 
planu dostaw zboża. Nowymi 
zobowiązaniami chłopi cyko- 
wieccy dowiedli, że ich gro­
mada całkowicie zasługuje 
na miano wzorowej.

nego bogactw naturalnych kra 
ju, zapewnienia zapasów bo­
gactw naturalnych dla potrzeb 
gospodarki narodowej ZSRR 
i lepszej organizacji ochrony 
bogactw naturalnych, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
na wniosek Rady Ministrów 
ZSRR utworzyło Ministerstwo 
Geologii 1 Ochrony Bogactw 
Naturalnych ZSRR, przekazu­
jąc mu przedsiębiorstwa i or­
ganizacje, zgodnie z wykazem 
zatwierdzonym przez Radę 
Ministrów ZSRR.

Ministrem geologii i ochro­
ny bogactw naturalnych ZSRR 
został mianowany Piotr Jaków 
lewlcz Antropow.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR na wniosek Rady 
Ministrów ZSRR utworzyło 
Ministerstwo Przemysłu Lot­
niczego ZSRR i przekazało 
temu ministerstwu przedsię­
biorstwa 1 organizacje zgod­
nie z wykazem zatwierdzo­
nym przez Radę Ministrów 
ZSRR.

Ministrem przemysłu lot­
niczego ZSRR mianowany zo 
stał Piotr Wasiliewicz Die- 
mientiew.

Nowe
obiekty kulturalne
za ponadplanowe 
fundusze zbiórkowe SFOS

Za sumę 3,5 miln. zł, uzy­
skaną w woj. kieleckim z po­
nadplanowych funduszów 
zbiórkowych SFOS za rok 
ub., prowadzone są prace in­
westycyjne przy 16 obiektach 
o charakterze kulturalno- 
oświatowym.

M. in. przeprowadzono ka­
pitalny remont gmachu tea­
tru w Radomiu. 350 tys. zł 
przeznaczono na budowę do­
mu kultury w Kozienicach. 
Za sumę 80 tys w szkole 
TPD w Kielcach urządza się 
ogródki doświadczalno-mi- 
czurinowskie dla młodzieży.



Zeznaniu oskarżonego ks. biskupa Kaczmarka
ukazują ogrom zdrady watykańsko-waszyngtońskich 

sługusów w kapłańskich sukniach
W dalszym ciągu toczącego 

się przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym procesu członków 
antypaństwowego 1 antyludo- 
wego ośrodka, na którego cze­
le stał ks. Czesław Kaczmarek, 
biskup, b. ordynariusz kie­
lecki — prokurator przed­
stawia oskarżonemu Kaczmar­
kowi szereg zdjęć, na których 
oskarżony poznaj e m. in. 
b. ambasadora Stanów Zjedn. 
w Warszawie — Bliss-Lane'a, 
delegata episkopatu ,, Relief 
Servlce“ Jerzego Szudy‘ego, 
ks. Piwowara i ks. Kolbucha.

Dla nich to osk. Kaczmarek 
zbierał informacje z życia po­
litycznego i gospodarczego 
Polski Ludowej, za ich pośred 
nictwem — jak zeznaje — prze 
kazywał te informacje wy­
wiadowi amerykańskiemu. Z 
Szudym skontaktował go Bliss 
Lane. Z księdzem Piwowarem 
— Jak stwierdza — łączyła go 
wdzięczność za dary, jakie 
przywoził z ligi i za co oskar­
żony wywdzięczał mu się „u- 
sługami informacyjnymi1. Ks. 
Kolbuch odwiedzał osk. Kacz­
marka jako delegat Bliss-La- 
ne‘a 1 jako człowiek zaufany 
sekretariatu stanu.

Prok.: Dla kogo były przezna­
czone przekazywane informa­
cje?

Osk.: Przeznaczone były dla 
USA.

Prok.: Dla wywiadu amery­
kańskiego?

Osk.: Tak:
Prok.: Czy tylko dla wywiadu 

amerykańskiego?
Osk.: P-ośrednio mogli się po­

rozumiewać z Watykanem.
Przedstawiona przez proku­

ratora galeria zdjęć nie wy­
czerpuje listy ludzi, którym 
informacje wywiadowcze prze­
kazywał osk. Kaczmarek. Ze­
brane materiały dostarczał on 
również, jak zeznaje, Walte­
rowi Shwimowi, dyrektorowi 
amerykańskiego ośrodka in­
formacyjnego w Warszawie. 
Tematyka tych informacji, jak 
stwierdza oskarżony, obejmo­
wała: „wszystkie dziedziny za­
równo polityczne, ekonomicz­
ne, tzn. rolnicze i przemysło­
we 1 to zarówno z regionu kie­
leckiego, Jak 1 bazy głównej 
śląskiej zagłębia dąbrowskie­
go, rejonu dawnego COP-u
Itd.

Adres Shwlma osk. Kaczma­
rek miał zanotowany w swym 
podręcznym skorowidzu, gdzie 
również m. In. figuruje adres 
kardynała Spellmana. Na 
stwierdzenie przez prokurato­
ra, że oskarżony posiada dużo 
takich adresów w swym skoro­
widzu, osk. Kaczmarek wyjaś­
nia, że miał — „troszkę koli­
gacji politycznych".

Składając zeznania o swej 
współpracy z b. urzędnikiem 
MSZ — Chromeckim, który z 
jednej strony służył osk. 
Kaczmarkowi Jako informa­
tor, z drugiej zaś pełnił funk 
cję Jego doradcy polityczne­
go — oskarżony stwierdza, Iż 
Chromecki pracując przed 
wojną Jako dyplomata, pra­
wdopodobnie był również pra 
cownikiem II Oddziału. „Ńie 
zajmowałem się jego osobą 
przed wojną — zeznaje oskar 
żony — ale wiem, że współ­
praca z dwójką była na­
gminną zasadą dyplomatów 
zagranicznych. O takiej za­
sadzie mówili mi przedstawi­
ciele rządu, z którymi się zna 
łem. I Poniatowski mówił mi, 
i Beck, z którym w 1937 r. 
rozmawiałem, gdy mi propo­
nował taką pracę w Rzy­
mie."

Odpowiadając na dalsze py 
tania prokuratora osk. Kacz­
marek podaj e od kogo i w 
jakich ilościach otrzymywał 
przesyłki dolarowe.

M. in. już w 1946 r. od ks. 
kardynała Hlonda otrzymał 
500 dolarów. Również kilka­
set dolarów otrzymał od Sa­
piehy. Najpoważniejsze jed­
nak przesyłki dolarowe otrzy 
mywał od osób przyjeżdżają­
cych ze Stanów Zjednoczo­
nych, m. in. od biskupa Pen- 
kali, biskupa Rydzewskiego i 
in. Największą sumę — 15 
tys. dolarów — przywiózł 
osk. Kaczmarkowi ks. Płoska. 
Pieniądze te, jak twierdzi 
osk. Kaczmarek, ks. Płoska 
uzyskał w drodze zbiórki jeż­
dżąc po Stanach Zjednoczo­
nych. Poważne sumy dostar­
czał osk. Kaczmarkowi ks. 
Kolbuch i ks. Piwowar, przy 
czym ks. Kolbuch dwukrot­
nie dostarczał po kilkaset do 
larów.

Osk. Kaczmarek oświadcza, 
iż ks. Płoska powiedział mu, 
„że 10 tys. dolarów pochodzi 
od ks. biskupa Woźnickiego, 
pracującego w lidze katolic­
kiej, zaś 5 tys. od zakonni­
ków, których nie umiał do­
brze sprecyzować jacy to 
są".

Osk. Kaczmarek stwierdza 
dalej, iż po swym powrocie 
do kraju ze Stanów Zjedno­
czonych ks. Płoska oświad­
czył mu, iż poza przywiezio­
nymi sumami złożył jeszcze 
w bankach amerykańskich 
na swoje nazwisko ok. 20 tys. 
dolarów.

„Próbowałem — mówi o- 
skarżony — sprawdzić przez 
Szudy‘ego, czy suma ta znaj 
duje się w bankach amery­
kańskich na nazwisko ks. 
Płoski, ale poszukiwania nie 
dały żadnego rezultatu."

W związku ze sprawą wy­
jazdu ks. Płoski i przeprowa 
dzonej przez niego zbiórki do 
larów prokurator odczytuje 
wyjątek z protokołu plenar­
nej konferencji episkopatu z 
maja 1946 r. Konferencja wy 
powiedziała się przeciw udzia 
łowi członka episkopatu w 
delegacji, wybierającej się do 
Ameryki w celu zbierania 
funduszów na odbudowę War 
szawy.

„Z tego należy wyciągnąć 
jeden wniosek — stwierdza 
prokurator — że zbiórkę do­
larów sankcjonowano tylko 
wtedy, gdy miały służyć na 
szkodę Polski".

Następne pytanie prokura­
tora dotyczy listów paster­
skich oskarżonego z okresu 
okupacji.

W maju 1940 r. oskarżony 
wydał list pasterski, w któ­
rym pisał: „Tym bardziej nie 
wolno nam nakłaniać ucha 
na poószepty podejrzanych 
ludzi, gdyby usiłowali wcią­
gnąć społeczeństwo nasze, 
zwłaszcza młodzież, do nieo­
bliczalnej konspiracyjnej a- 
kcji".

Prokurator zapytuje: Czym 
oskarżony wyjaśni, że list tej 
treści ukazał się właśnie w 
maju 1940 roku?

Osk.: Przyczyną główną"! 
źródłem były kategoryczne 
wymagania gestapo, z któ­
rym przeprowadziłem rozmo­
wę w początkach maja 1940 
r. w Radomiu.

Oskarżony przyznaje dalej, 
że dalszą przyczyną był fakt, 
iż w tym okresie ruch oporu 
zaczynał się dawać Niemcom 
we znaki, a na zachodzie 
Europy Inwazja prowadzona 
przeciwko Francji, Danii i 
Norwegii wymagała spacyfi- 
kowania niespokojnego pol­
skiego zaplecza. „To leżało w 
interesie Niemców" — doda- 
je osk. Kaczmarek.

W dalszym ciągu zeznań 
oskarżony wyjaśnia charak­
ter swej współpracy z sana­
cyjnymi placówkami dyplo­
matycznymi na Zachodzie, 
którą utrzymywał w okresie 
swych studiów w Lille i w cza 
sie pełnienia funkcji probo­
szcza w Bruayles - Mines.

„Polegała ona m. in. — 
mówi oskarżony — na dostar 
czaniu władzom charaiktery. 
styki ruchów radykalnych 1 
lewicowych wśród emlgracj i 
polskiej w Północnej Fran­
cji, a szczególnie w departa­
mentach Nord i Pas de Ca­
lais. To łączyło mnie z wła­
dzami ówczesnej ambasady 
jak również z konsulem z 
Lille".

Z kolei wyjaśnia oskarżony 
funkcje, jakie pełnił w Akcji 
Katolickiej oraz jej politycz­
ną działalność.

„Byłem kierownikiem A- 
kcji Katolickiej na diecezję 
płocką — mówi osk. Kaczma­
rek — i dyrektorem instytu­
tu Akcji Katolickiej. Polity­
czna działalność tej organi­
zacji opierała swą koncepcję 
na zachowawczych elemen­
tach, m. in. na ziemianach, 
opierała także swą działal­
ność na kierunkach korpora­
cyjnych lansowanych wów­
czas, zwłaszcza w Belgii, Por­
tugalii i Hiszpanii. Istotną 
polityczną treść Akcji Kato­
lickiej stanowiła walka z ra­
dykalizmem i z wszystkim! 
lewicowymi odłamami, jed­
nym słowem walka z postę­
pem".

Osk. Kaczmarek wyjaśnia 
następnie, że w 1937 roku 
brał udział w tzw. zjeździe

społecznym, zorganizowanym 
przez wojewodę warszawskie­
go Nakoniecznikoff-Klukow- 
skiego, a właściwie przez 
„dwójkę". Na zjazd ten za­
proszony został również dy­
rektor Akcji Katolickiej o- 
kręgu warszawskiego ks. Le_ 
wandowicz. W czasie zjazdu 
główny referat wygłoszony 
przez ks. Antoniego Kwiatko­
wskiego omawiał głównie tak 
tykę i sposoby walki z le­
wicą.

Na pytanie prokuratora, co 
oskarżony wie ponadto o ks. 
Kwiatkowskim, osk. Kaczma­
rek dodaje: „Wiem tylko ty­
le, że ks. Choromański, ów­
czesny kanclerz kurii, mówił 
mi, że ks. Kwiatkowski jest 
współpracownikiem II Oddzia 
łu“.

Uzupełniając zeznania zło­
żone przez osk. Kaczmarka 
prokurator Zarakowski przed 
stawia szereg dokumentów 
dotyczących osoby ks. Kwiat­
kowskiego. Z dokumentów 
tych wynika, że ks. Kwiatko­
wski specjalizował się w dzia­
łalności antyradzieckiej już 
w pierwszych latach po re­
wolucji. Był on następnie 
pracownikiem II Oddziału. 
Prokurator ukazuje sądowi 
pokwitowanie ks. Kwiatkow­
skiego na sumy otrzymywane 
przez niego cd II Oddziału 
na wydatki wywiadowcze. Za 
zbiór materiałów antykomu­
nistycznych przedstawionych 
Piusowi XI otrzymał ks. 
Kwiatkowski tytuł prałata. 
Był on również założycielem 
tzw. „Instytutu dla studiów 
nad bolszewizmem" 1 wydaw­
cą czasopisma poświęconego 
walce z komunizmem. Brał 
udział w konferencji między­
narodowej wywiadów antyra­
dzieckich w Feldaving, a tak­
że organizował szpiegostwo 
przeciw Czechosłowacji oraz 
uczestniczył w działalności 
szpiegowskiej przeciwko Lit­
wie.

Ks. Kwiatkowski zaopatry­
wał także w materiały wy­
stawy antykomunistyczne or­
ganizowane w Berlinie przez 
Goebbelsa a następnie obwo­
żone po krajach okupowa­
nych. W 1939 roku agent sa­
nacyjnej „dwójki" — ks. 
Kwiatkowski opuszcza Polskę 
i udaje się do Rzymu, gdzie 
pracuje w bibliotece antyra­
dzieckiej Piusa XI, w lipcu 
1943 roku przenosi się on do 
Berlina.

Prokurator przedstawia na­
stępnie Sądowi fotokopię do­
kumentu z akt gestapo, w 
którym Główny Urząd Bez­
pieczeństwa Rzeszy zwraca 
się w maju 1944 roku 
do dowodzącego policją bez­
pieczeństwa Rzeszy i SD w 
Belgii, północnej Francji oraz 
w Paryżu, Informując go, że 
ksiądz polski, monsignor 
Kwiatkowski jest pracowni­
kiem placówki podległej mini­
sterstwu propagandy Rzeszy, 
która współpracuje z oddzia­
łem 6 ministerstwa w dziedzi­
nie służby informacyjnej.

„Kwiatkowski — prokura­
tor cytuje dalej dokument — 
na zlecenie Watykanu konty­
nuuje działalność antykomu­
nistyczną i zamierza wygłosić 
szereg odczytów antybolsze- 
wickich dla francuskich kół 
kościelnych oraz wydać w ję­
zyku francuskim 1 rozpo­
wszechnić swoja broszurę pt. 
„Cierpienia kościoła prawo­
sławnego w ZSRR". Oprócz 
tego przewidziana jest Jego 
współpraca z dr. Badallem z 
centrali filmowej Ost, który 
pracuje we Francji nad zreali­
zowaniem anty bolszewickiego 
filmu religijnego. Z naszego 
zlecenia Kwiatkowski powi­
nien złożyć wizyty wszystkim 
wybitnym osobistościom fran­
cuskich kół kościelnych i prze 
prowadzić z nimi polityczne 
rozmowy w sensie antybolsze- 
wickim. Treść tych rozmów 
będzie wykorzystana wyłącz­
nie dla oddziału 6. Przed Jego 
ewentualną podróżą do Fran­
cji zostanie Kwiatkowskiemu 
zwrócona uwaga na odpowied­
nie aktualne zagadnienia". 
Dokument ten nosi podpis 
Sturmbannfuehrer SS - Wolff, 
oraz adnotację: „Do rejestra­
cji głównej dla założenia aktu 
personalnego „Kwiatkowski".

W odpowiedzi na ten list 
Główny Urząd Bezpieczeństwa 
Rzeszy w Berlinie otrzymał 
od dowodzącego policją sze­
reg informacji oraz fotokopie

listów do ks. Kwiatkowskiego. 
Prokurator odczytuje te listy. 
Pierwszy z nich, to list nun­
cjatury apostolskiej w Polsce 
z czerwca 1923 r. lub 1924 r., 
podpisany przez ówczesnego 
nuncjusza Achillesa Rattl, póź 
niejszego Papieża Piusa XI. 
List ten brzmi: „Składam cl 
na zlecenie 1 w imieniu papie­
ża serdeczne podziękowania za 
nadzwyczajny podarunek, któ­
ry ofiarowałeś jego świętobli- 
wości. Papież jest ci zań bar­
dzo wdzięczny. Nie zaniedbuj 
rozpoczętej pracy, ale konty­
nuuj ją. energicznie. Wszyst­
kie koszty przy okazji chętnie 
pokryję, jako że jestem do 
tego upoważniony. Tymczasem 
mam nadzieję ujrzeć cię z koń 
cem sierpnia. Życzę ci wszyst­
kiego dobrego 1 pozostaję 
wielce oddany cl — Ratti".

Drugie pismo podpisane 
przez kardynała Pacelliego, 
dzisiejszego papieża Piusa XII 
jest treści następującej: „Se­
kretariat stanu Jego Święto- 
bliwości. Watykan, 8 grudnia 
1934 roku. Wielce czcigodny 
ojcze! Książkę zatytułowaną 
„Tragedia cerkwi prawosław­
nej w ZSRR", którą niedawno 
przysłałeś, przyjął papież z 
radością. Ojciec Święty dzię­
kuje ci bardzo za tak wielką 
zasługę wobec ludzkości. Jako 
wyraz swojej specjalnej źyćzli 
wości 1 w dowód łaski niebios 
udziela ci on w miłości pana 
swojego apostolskiego błogo­
sławieństwa. Zawiadamiając 
clę o tym z należytym szacun­
kiem podpisuję się, jako wiel­
ce ci oddany — Eugenio, kar­
dynał Pacelli".

I wreszcie ostatni list z 13 
sierpnia 1941 roku: „Sekre­
tariat stanu Jego Swiętobliwo- 
ści. Wielce czcigodny ojcze. 
Cieszy mnie, iż mogę ci zako­
munikować. że Ojciec Święty 
otrzymał opracowaną przez cie 
bie z naukową ścisłością książ 
kę traktującą o nauce i roz­
przestrzenianiu się bolszewiz- 
mu. Jego Swlętobliwość wy­
raża ci swoje serdeczne po­
dziękowanie za dowód twojego 
oddania, pochwala pracę, któ­
rej w obronie religil poświę­
casz się z zapałem i udziela 
ci chętnie wraz z życzeniem 
łask niebiańskich swego apo­
stolskiego błogosławieństwa, 
które rozciąga się również na 
przyjaciół i krewnych. Tym­
czasem podpisuję się z całym 
należytym szacunkiem jako 
bardzo ci oddany — Alojzy 
kardynał Maggione".

Odpowiadając w dalszym 
ciągu rozprawy na pytania 
osk. Kaczmarek wyjaśnia rolę 
Jaką odegrał nuncjusz apostol­
ski w Polsce — Rattl w okre­
sie walki o powrót Śląska do 
Polski.

Oskarżony podkreśla, te 
nuncjusz Rattl współpracował 
z Niemcami, czego wyrazem 
była wspólna linia Rattfego 
i Bertrama — kardynała 1 bis­
kupa Wrocławia. Stanowisko 
tego ostatniego określił oskar­
żony Jako „niewątpliwie bar­
dzo wrogie w stosunku do 
plebiscytu".

Oskarżony wyjaśnia rów­
nież, źe w 1946 r. u ks. admi­
nistratora Millka w czasie uro 
czystości jaka odbyła się z ra­
cji przyjazdu kardynała Hlon­
da — poznał sufragana diece­
zji wrocławskiej biskupa Fer- 
che. „Ks. kardynał Hlond — 
zeznaje oskarżony — wziął 
wówczas udział w przyjęciu, 
na którym obecni byli przed­
stawiciele kapituły niemiec­
kiej, a m. In. ks. biskup Fer- 
che i ks. Blaschke, dziekan 
kapituły wrocławskiej.

Prok.: „Czy w czasie tego 
przyjęcia wygłaszano Jakieś 
przemówienia?"

Osk.: „Tak. Ks. kardynał 
znalazł pewne ciepłe słowa 
pod adresem duchownych nie­
mieckich, którzy wyjeżdżali z 
Wrocławia. Na przemówienie 
to odpowiedział ks. biskup 
Ferche. Mówił on o bólu, Jaki 
nimi targał z powodu opusz­
czenia Wrocławia Uważali oni 
za krzywdę to, że opuszczają 
Wrocław, za krzywdę histo­
ryczną 1 podkreślali to".

Prok.: „A co robił ks. Fer­
che po wyjeźdzle z Wrocła­
wia?"

Osk.: „Ks. Ferche po wy­
jeźdzle z Wrocławia bardzo 
czynnie pracował w Trizonii 
na rzecz propagandy powro­
tu na ziemie, które najbli­
żej go obchodziły, był nie­
słychanie aktywny u boku

Adenauera i jego całej grupy 
CDU, która ten rewizjonizm 
podsyca aż do ostatnich cza­
sów. Aktywność ta nosiła 
charakter odwetu, rewanżu."

Omawiając swą znajomość 
z nuncjuszem Cortesl, osk. 
Kaczmarek zeznał, że gdy po­
znał go w Płocku — Intereso­
wał się on akcją katolicką 
oraz osobą oskarżonego, który 
był przewidziany na stanowi­
sko ordynariusza w Kielcach. 
„Prowadziłem z nim rozmowy 
na tematy polityczne — mówi 
osk. Kaczmarek — o walce 
akcji katolickiej z lewicą. 
Były także omawiane sprawy 
międzynarodowe. Nuncjusz Już 
wówczas wyrażał się przy­
chylnie o misji niemieckiej. 
W 1939 roku nuncjusz suge­
rował rządowi polskiemu, aby 
zrezygnował z Gdańska i „ko­
rytarza", aby nie podejmował 
rzuconej rękawicy, aby przez 
to samo ułatwił Niemcom 
spełnienie misji przeciwko 
Wschodowi, która szczególnie 
interesowała Watykan. Osk. 
Kaczmarek podkreśla, że nun­
cjusz Cortesi utrzymywał bli­
skie stosunki z rządem sana­
cyjnym zwłaszcza z Mościckim 
i Beckiem.

Dla potwierdzenia zeznań 
oskarżonego prokurator od­
czytuje następujący fragment 
z dziennika prowadzonego 
przez sanacyjnego wicemini­
stra spraw zagranicznych Jana 
Szembeka:

„31 sierpnia 1939 r. roz­
mowa z msgr. Cortesl, nun­
cjuszem papieskim w Warsza­
wie. Ojciec święty, oceniając 
sytuacją jako krańcowo po­
ważną, zagrażającą w każdej 
chwili wybuchem wojny, po­
lecił oświadczyć, że stolica 
apostolska otrzymała informa­
cje ze źródeł jak najbardziej 
poważnych, że wojny można 
uniknąć, jeżeli Polska wyrazi 
pragnienie nawiązania bezpo­
średniego kontaktu ‘z Niem­
cami i nie będzie oponowała 
przeciwko powrotowi Gdańska 
do Rzeszy. Papież sądzi, że 
ewentualne rozmowy mogłyby 
się odbyć na temat: powrót 
Gdańska do Rzeszy, zagadnie­
nie sprawy związanej z losem 
mniejszości niemieckiej w 
Polsce".

Drugi dokument odczytany 
przez rzecznika oskarżenia 
jest fragmentem z pamiętni­
ków ministra spraw zagranicz­
nych rządu sanacyjnego — 
Becka. „W ostatnich dniach 
sierpnia — głosi pamiętnik — 
papież zwrócił się jeszcze raz 
do nas, wyjaśniając nam, że 
odstąpienie Pomorza I Gdań­
ska mogłoby ocalić pokój".

Na następne pytanie proku­
ratora, dotyczące dokumentu 
znalezionego u oskarżonego 
w czasie rewizji osk. Kaczma­
rek wyjaśnia, że są to uwagi 
na marginesie artykułu zaty­
tułowanego „Katolicy w Pol­
sce Ludowej". Odczytane przez 
prokuratora z tego dokumentu 
sformułowanie: „Skoro jednak 
dzisiejszy świat nie może u- 
wolnlć się od zła komunistycz­
nego, Jak tylko przez wojnę, 
wojna wydaje się być sprawie­
dliwa 1 konieczna" — oskar­
żony potwierdza Jako swoją 
„myśl polityczną", w opraco­
waniu której pomagał mu 
współoskarżony ks. Dąbrowski.

W dalszym ciągu rozprawy 
adw.: Maślanko, Nowakowski, 
Barton i Hryckowian zadawali 
pytania oskarżonemu, usiłując 
podkreślić bądź to przemożny 
wpływ Kaczmarka na innych 
oskarżonych, bądź też wyka­
zać, że nie zdawali oni sobie 
sprawy z charakteru czynów 
przestępczych, jakich się do­
puszczali.

*
Następnie Sąd przystępuje 

do przesłuchania osk. Włady­
sława Widłaka, byłego proku­
ratora Seminarium Duchow­
nego w Kielcach.

Osk. Widłak przyznaj e się 
do wszystkich postawionych 
mu w akcie oskarżenia za­
rzutów. Już w połowie stycz­
nia 1945 roku, w chwili wy­
zwolenia Kielc 1 wypędzenia 
wrojsk hitlerowskich z okolic 
tego miasta, zgłosił się do 
kurii biskupiej. „Wówczas to 
— jak stwierdza Widłak w 
swych zeznaniach — w cza­
sie narady, która odbyła się 
z udziałem Kaczmarka i in­
nych księży, m .in. współ- 
oskarżonego Danilewicza, po­
stanowiono, że wobec wyzwo­
lenia kraju przez Armię Ra­

dziecką trzeba zająć stano­
wisko wyczekiwania i obser­
wacji."

„Wyzwolenie — mówi dalej 
osk. Widłak — nie wywołało 
wśród zebranych entuzjazmu 
czy nawet zadowolenia. Liczy­
liśmy, że wyzwolenie przyj­
dzie z zachodu, że rząd lon­
dyński obejmie na terenie 
Polski swoją władzę.

Kontynuując zeznania, o- 
skarżony podkreśla, iż jego 
zapatrywania i stanowisko, 
jakie wówczas zajął, kształ­
towało się pod wpływem wy­
tycznych jakie przychodziły 
z Watykanu i nastawień o- 
trzymywanych od osk. Kacz­
marka. Na polecenie tego o- 
statniego oskarżony objął sta 
nowisko prokuratora, to 
znaczy administratora do­
mu Seminarium Duchownego 
w Kielcach, będąc równocześ­
nie dyrektorem „Caritas" na 
diecezję kielecką.

Oskarżony dodaje, iż jego 
wrogie postępowi przekona­
nia kształtowały się jeszcze w 
okresie międzywojennym, kie 
dy był wikariuszem parafii 
katedralnej w Kielcach oraz 
w czasie okupacji, kiedy dy­
skutując często — jak mówi
— „z księżmi na stanowi­
skach w diecezji wysoko po­
stawionymi" — miał możność 
rozmawiać na tematy poli­
tyczne. W czasie okupacji o- 
rientację swą opierał on na 
wiadomościach idących z 
Londynu i to — jak stwier­
dza — znalazło echo w jego 
postępowaniu i zapatry­
waniach. „Od pierwszych 
dni, od roku 1945 mo­
je ustosunkowanie się było 
nie tylko negatywne, ale było 
wrogie w stosunku do Polski 
Ludowej i postawiło mnie od 
razu w rzędzie tych, którzy 
poparli imperialistów zachód- 
nich i politykę Watykanu. 
Stanąłem w obozie przeciw­
nym tym, którzy przyłożyli 
rękę do tworzenia Polski Lu­
dowej."

Omawiając następnie swą 
działalność wymierzoną prze­
ciwko realizacji wydanego 
przez władzę ludową dekretu 
o reformie rolnej — oskarżo­
ny następująco określa sta­
nowisko kurii kieleckiej w tej 
sprawie:
„Dekret o reformie rolnej u- 
ważany był za posunięcie 
niesprawiedliwe. Za niespra­
wiedliwe uważano odbieranie 
obszarnikom ziemi bez od­
szkodowania."

Inną przyczyną przeciw­
stawiania się reformie rolnej 
było — jak mówi oskarżony
— to, że występował przeciw­
ko niej Watykan. Szerzono 
też pogląd, że dekret o refor­
mie rolnej ma charakter tym 
czasowy i że przy zmianie u- «. 
stroju i on będzie zmieniony.

Realizując tę wrogą wobec 
reformy rolnej postawę, od­
straszano chłopów różnymi 
sposobami od obejmowania 
ziemi obszarniczej.

Dla uprawiania dywersji 
przeciw reformie rolnej o- 
skarżony wykorzystywał — 
jak zeznaje — wszelkie nada­
rzające się sposobności.

Oskarżony przytacza też 
fakt, że kuria biskupia miała 
zamiar nabyć w 1946 roku 
resztowkę jakiegoś majątku. 
Nie nabyto jej jednak, ponie­
waż osk. Kaczmarek był zda­
nia, iż sam fakt zakupienia 
byłby swego rodzaju „akcep­
tacją" reformy rolnej. „Sta­
nęlibyśmy w kolizji z zapa­
trywaniem, jakie na sprawę 
tę ma Watykan" — wyjaśnia 
osk. Widłak.

Widłak omawia następnie 
jakimi metodami uprawiał 
on propagandę przeciwko o- 
siedlaniu się ludności pol­
skiej na Ziemiach Odzyska­
nych

Straszył ludzi tym, że Zie­
mie Zachodnie nie zostaną 
przy Polsce, bo Ameryka i 
Anglia zechce je oddać neo- 
hitlerowconi za udział ich w 
trzeciej wojnie światowej. A- 
gitował przeciwko osiedlaniu 
się na Ziemiach Zachodnich 
i starał się, by agitacja obję­
ła jak najszersze grono ludzi.

Oskarżony wymienia tu 
nazwiska parafian, których 
odwiódł od osiedlenia się na 
Ziemiach Zachodnich.

Charakteryzując sądowi 
prowadzoną przez siebie pro­
pagandę przeciwko realizacji

(Ciąg dalszy na str. 4)



Dalszy ciąg rozprawy członków antypaństwowego i antyiudowego ośrodka
kierowanego przez ks. Czesława Kaczmarka

(Dokończenie ze str. 3)
trzyletniego planu gospodar­
czego, osk. Widłak stwierdza, 
że kierował się wytycznymi 
otrzymanymi bądź to w roz­
mowach ze współoskarżonym 
Kaczmarkiem bądź też zna­
nymi mu z listu papieskiego 
1 ze stanowiska episkopatu.

Widłak podkreśla dalej, iż 
w akcji xszeptanej propagan­
dy wymierzonej przeciwko 
polityce gospodarczej na wsi 
głównie usiłował wytworzyć 
wśród chłopów negatywny 
stosunek do spółdzielczości 
produkcyjnej. Używał przy 
tym argumentów, którymi po 
sługiwał się osk. Kaczmarek 
i inni księża z jego otoczenia.

Oskarżony zaznacza na­
stępnie, że w 1951 roku po 
zjeździe episkopatu w Gnieź­
nie otrzymał on od referenta 
duszpasterstwa diecezji kie­
leckiej ks. Błaszkiewicza wy­
tyczne, jakie dał ten właśnie 
zjazd dla przeciwdziałania 
przez duchowieństwo realiza­
cji planu 6-letniego.

Osk. Widłak omawia rów­
ni jż w swych zeznaniach 
sposoby, jakimi sabotowano 
w kieleckiej kurii diecezjal­
nej wydany w sierpniu 1949 
roku dekret zobowiązujący 
parafie i instytucje kościelne 
do prowadzenia oficjalnej 
księgowości. Podkreśla on, iż 
w kurii jak również w Semi­
narium Duchownym, w któ­
rym on pracował, prowadzo­
no dwie księgowości — „ofi­
cjalną'* i „nieoficjalną".

Z „kasy nieoficjalnej" ro­
biono zakupy na czarnym 
rynku. Kiedy w 1950 roku u- 
kazał się dekret o przekaza­
niu walut i złota na rzecz 
państwa, otrzymał wówczas 
osk. Widłak nastawienie od 
biskupa Kaczmarka, by po­
siadanych w seminarium wa­
lut obcych nie przekazywać 
do banku 1 w porozumieniu 
ze współoskarżonym Danile­
wiczem, skarbnikiem kurii 
postanowiono je ukryć.

„Dolary złote, pewna Ilość 
sztabek złotych, biżuteria, a 
■więc pierścienie, obrączki, 
łańcuszki i ruble złote — wy­
jaśnia Widłak—nazywane by­
ły w seminarium „funduszem 
zapasowym". Ogółem, według 
stwierdzenia oskarżonego 
„fundusz" stanowił sumę 
1.440 dolarów w zlocie, a nad­
to pewną ilość sztabek zło­
tych, obrączek l pierścieni 
oraz złotych kopert od zegar­
ków. Po ukazaniu się dekretu 
różne osoby przekazały do 
ukrycia w seminarium Jesz­
cze pewne sumy w rublach 
złotych. M. in. oskarżonemu 
przekazał do ukrycia 800 zło­
tych rubli niejaki ks. prałat 
Rybkowskl, następnie oddał 
do ukrycia swe złoto kanonik 
Jaroszewicz i inni.

Oskarżony zeznaje, że do­
konywał on również szeregu 
czamogiełdziarskich machi­
nacji z walutami zagranicz- 
nyml* za zgodą biskupa Kacz 
marka. Również za dolary w 
zlocie seminarium duchowne 
w Kielcach zakupiło przy po­
średnictwie oskarżonego po 
siadłość rolną — Niewach 
łów. Oskarżony sprzedawał 
często na czarnym rynku 
różne surny dolarów, otrzy­
mywane od współoskarżone 
go Danilewicza i innych księ­
ży.

Oskarżony stwierdza dale], 
że poważny wpływ na jego 
orientację 1 nastawienia dla 
jego agitacji za wojną miały 
audycje radiowe „BBC, Głosu 
Ameryki, Madrytu 1 tzw. wol 
nej Europy". Liczenie przez 
oskarżonego i jego otoczenie 
na rychłą wojnę znalazło wy 
raz — jak podkreśla on — w 
czasie podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. Początkowo 
oskarżony spotykał się ze sta 
nowiskiem w otrzymywanych 
wytycznych, że Apelu nie na 
leży podpisywać, później jed­
nak stanowisko to zmieniło 
się. Jak zeznaj e oskarżony 
wikariusz generalny dlecezj 
kieleckiej ks. Jaroszewicz tłu 
maczył to wówczas że „na­
leży to zrobić l dlatego, że 
wprost tego domaga się opi­
nia publiczna". „Więc była 
zachowana do pewnego stop 
nia polityka poddania się o 
plnii — dodaje oskarżony 
ale bez przekonania wewnę 
trznego. Będziemy w porząd 
ku wobec społeczeństwa, co 
jednak oczywiście nie zmie 
ula naszego przekonania i na

szego nastawienia do tej sprawy".
W_ dalszym ciągu swych ze­

znań oskarżony oświadcza, 
że w 1946 roku ks. Łagowski 
profesor seminarium ducho­
wnego z Wrocławia przywiózł 
na teren seminarium kie­
leckiego radiostację, broń, 
amunicję l granaty. Od mar 
ca do czerwca 1946 roku rze­
czy te znajdowały się na te­
renie seminarium. W czerwcu 
przeniesiono je z seminarium 
do wlkarlatu katedralnego. 
Następnie, radiostacja, broń, 
amunicja, granaty były prze­
chowywane w kaplicy przed- 
pogrzebowej, znajdującej się 
na terenie cmentarza kate 
dralnego obok kościoła kate 
dralnego. Radiostacja znaj­
dowała się na dzwonnicy ka­
tedralnej. W 1949 roku w 
związku z remontem dzwon­
nicy 1 kaplicy przeniesiono 
ukrywane przedmioty do ka­
tedry.

Radiostację umieszczono w 
zakrystii kieleckiej, a grana­
ty, amunicję l broń — w gro 
bowcu znajdującym się w 
podziemiach katedry.

Oskarżony omawia następ­
nie swą działalność dotyczą­
cą zbierania Informacji wy­
wiadowczych. Działalność tę 
rozpoczął na polecenie współ- 
oskarżonego Kaczmarka w 
1945 r.

„Ks. biskup Kaczmarek — 
zeznaje 'Widłak — powie­
dział ml wówczas o tym, że 
kardynał Hlond, który wrócił 
niedawno z Rzymu, życzył 
sobie, aby duszpasterze „otwo 
rzyli oczy" na to wszystko, co 
się dzieje wokół nich w Ich 
parafiach, że mianowicie cho 
dziło o zbieranie informacji

W trzecim dniu toczącego 
się przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym w Warsza­
wie procesu przeciwko człon­
kom antypaństwowego 1 an- 
tyludowego ośrodka złożyli 
zeznania osk. osk.: Widłak, 
Niklewska 1 Danilewicz.

Odpowiadając na pytania 
prokuratora, Osk. Widłak 
złożył dalsze zeznania, doty­
czące jego działalności skie­
rowanej przeciwko Państwu 
Ludowemu. „Nastawienia — 
stwierdził on — otrzymywa­
łem od ks. biskupa Kaczmar­
ka bezpośrednio 1 dowiedzia­
łem się wówczas, jakie są za­
patrywania Watykanu na te 
sprawy. Działalność, jaką 
prowadziłem szła w kierunku 
politycznym i gospodarczym. 
Uderzaliśmy w zasadnicze 
zmiany 1 reformy, Jakie Pań­
stwo Ludowe wprowadzało".

Celem tej dywersji — mó­
wi oskarżony — było dążenie 
do obalenia ustroju. Liczyli­
śmy na zmianę ustroju tak 
jak w okresie okupacji liczy­
liśmy na to, że po pokonaniu 
hitlerowców władzę sprawo­
wać będzie rząd z Londynu".

Prok.: Czy liczyliście na 
własne siły, czy też na jakiś 
element zewnętrzny?

Osk.: Przede wszystkim na 
element zewnętrzny, to zna­
czy państwa zachodnie, zwła 
szcza Amerykę i Anglię. W 
okresie wyborów liczyliśmy 
na poparcie udzielone Mikołaj 
czykowl 1 że przez niego na­
stąpi zmiana ustroju. Miko­
łajczyka popierały państwa 
takie, jak Ameryka i An 
glia. W drugim okresie, po 
przegranych wyborach, liczy­
liśmy tylko na pomoc mili 
tarną, na wojnę. Wówczas 
rząd londyński z pomocą ar­
mii państw zachodnich, Ame 
ryki i Anglii byłby tutaj tą 
nową formą rządów.

Z kolei obrońca adw. Bie- 
jat zadał oskarżonemu sze 
reg pytań, usiłując wykazać, 
że osk. Widłak łatwo ulegał 
wpływom i że to było głów­
nym motorem jego działania.

Na pytania zadawane mu 
w dalszym ciągu rozprawy 
przez prokuratora, oskarżony 
zeznał również, że tzw. fun­
dusz rezerwowy, na który 
składały się dolary złote, zło­
to i biżuteria, przechowywał 
w swym mieszkaniu we wnę­
ce pod framugą drzwi.
- Prok.: W którym roku o_
skarżony załatwiał transa­
kcje kupna Niewa chlewa 
jaka była suma nabycia?

Osk.: W 1948 roku, a ofi­
cjalna suma nabycia wynosi­
ła 2 miliony 300 tys. zł.

z dziedziny gospodarczo-spo­
łecznej dla kurii, Jak również 
o to, aby wiadomości te mo­
gły być przekazane dla zorien 
towanla Watykanu, co się 
dzieje na terenie Polski".

Oskarżony przyznaje, że 
przekazywał Kaczmarkowi 
szereg różnych wiadomości, 
szczególnie z dziedziny gospo 
darezej. Stwierdza jednocze­
śnie, że od biskupa Kaczmar­
ka dowiedział się, lż z wia­
domości tych „korzystają ko­
ła amerykańskie".

Osk. Widłak zeznaje dalbj 
o wykorzystywaniu konfesjo­
nału dla walki z Polską Lu­
dową. Wie on z rozmowy z 
osk. Kaczmarkiem i z rozmo­
wy z Innymi księżmi, że bi­
skup Kaczmarek tą drogą o-

rp ■1 rzeci

Dalsze dowody nader „świeckich** zainteresowań 
członków zbrodniczego ośrodka. W wyniku rewizji 
znaleziono szereg przedmiotów, przeznaczonych na 
spekulację. Na zdjęciu widzimy paczki z zagraniczny­

mi nylonami damskimi,
CAF

dzień rozprawy
Prok.: Ile zapłaciliście w 

rzeczywistości?
Osk.: Cztery miliony zło­

tych, ale akt notarialny spo 
rządzony był na sumę 2 mi­
lionów 300 tys. złotych.

Oskarżony wyjaśnia, że w 
porozumieniu 1 za zgodą ks. 
biskupa Kaczmarka akt nota­
rialny został sfałszowany dla 
zmniejszenia podatków. Jak 
wynika z dalszych pytań, 
przy regulowaniu zaległego 
wymiaru podatkowego od wy­
dawnictwa „Ambona współ­
czesna", ks. Peszko wręczył 
odnośnemu urzędnikowi jako 
„poparcie" starań o uniknlę 
cle grzywny za zaległe po­
datki łapówkę, którą oskarżo 
ny określa jako „upominek". 
Oskarżony wyjaśnią dalej, że 
abonament czasopisma „Am­
bona współczesna" opłacany 
był przez odbiorców — księ­
ży amerykańskich nylona­
mi, których większą Ilość zna 
leziono w czasie rewizji w 
mieszkaniu osk. Widłaka.

*
W dalszym ciągu rozprawy 

składa zeznania siostra za­
konna osk. Waleria Niklew­
ska, która całkowicie przy­
znaje się do popełnienia prze 
stępstw zarzucanych jej w 
akcie oskarżenia. Wyjaśnia 
ona, że od końca 1947 roku 
do połowy 1950 roku przeka­
zywała z polecenia biskupa 
Kaczmarka materiały wywia­
dowcze do ośrodka informa­
cyjnego ambasady USA, do 
War Relief Service 1 Rady 
Polonii Amerykańskiej.

Niektóre materiały — ze­
znaje oskarżona — otrzymy­
wałam bezpośrednio od ks. 
biskupa, inne doręczali mi 
księża — ks. kanonik Danile­
wicz l ks. dr Dąbrowski, naj­
częściej w poktju jadalnym, 
względnie w biurze admini­
stracji w gmachu P.oma".

„Materiały powyższe prze­
kazywałam do ośrodków ame­
rykańskich osobiście, wzglę­
dnie za pośrednictwem sio­
stry Ermlny — Stanisławy 
Jędryczko 1 ks. Kolbucha, 
prowincjała zakonu salezja­
nów.

Po raz pierwszy otrzyma­
łam pakiet z materiałami od 
ks. biskupa w okresie zimy 
1947/48 roku, w następują­
cych okolicznościach: w gma 
chu Roma w pokoju jadal­
nym ks. biskup zwrócił się z 
pytaniem, czy załatwiłabym 
mu pewną sprawę w ąmbasa 
dzie amerykańskiej Po wy­
rażeniu przeze mnie zgody ks. 
biskup podał mi adres ośrod­
ka informacyjnego ambasady 
USA i wręczył dużą, żółtą

jaśnlając, że są to ważne do­
kumenty dla ks. Wojasa, je­
go byłego kapelana, studiu­
jącego w Ameryce.

Podobny pakiet otrzyma­
łam jesienlą 1948 r. też od 
ks. biskupa i przekazałam go 
do ośrodka.

W międzyczasie wręczyli 
mi pakiety z materiałami — 
w lutym 1948 r. ks. kanonik 
Danilewicz i w marcu tegoż 
roku ks. dr Dąbrowski, mniej 
więcej 25 tymi słowami: ks. 
biskup powiedział, że siostra 
już wie, co z tym zrobić.

W 1949 r. dwukrotnie wrę­
czył ml latem 1 jesienlą pa­
kiety z materiałami ks. Dą­
browski. Przekazałam je do 
ośrodka informacyjnego am 
basady USA za pośredni­
ctwem ks. Kolbucha.

Ogółem pośredniczyłam 
sześć razy w przekazywaniu 
materiałów do tej instytucji.

Oprócz ośrodka informa­
cyjnego ambasady USA prze­
kazywałam również materia­
ły wywiadowcze przedstawi­
cielowi War Relief Service 
Szudy* emu.

W lecie 1949 r. przekazując 
list od ks. biskupa sekretar­
ce War Relief Service, otrzy­
małam równocześnie od niej 
przesyłkę dla ks. biskupa w 
formie listu. Pod koniec 1949 
r. dała mi dolary z polece­
niem doręczenia ich ks. bis­
kupowi.

Również otrzymałam przy 
likwidacji tej instytucji, zna­
czy War Relief Service, w 
lutym lub w marcu 1950 r. 
pakiet dla kurii kieleck'ej. 
Doręczyłam go ks. kanoniko 
wi Danilewiczowi".

„W Radzie Polonii Amery­
kańskiej byłam pięciokrotnie. 
W pierwszej połowie 1948 ro­
ku otrzymałam od ks. bisku­
pa list quasi prywatny oraz 
dwukrotnie materiały wywia­
dowcze, które doręczyłam 
Henrykowi Osińskiemu. La­
tem 1949 roku przekazałam 
pracowniczce Rady Polonii 
Amerykańskiej — list od 
sióstr Nazaretanek z Kielc. 
W pierwszej połowie 1950 ro­
ku wręczył mi ks. kanonik 

dlewicz materiały, które 
oddałam w sekretariacie Ra­
dy Polonii Amerykańskiej.

Załatwiałam też sprawę 
spotkań ks. biskupa z przed­
stawicielami Rady Polonii 
Amerykańskiej jak p. Szudy, 
Osińskim i innymi. Oprócz 
tego umawiałam telefonicz­
nie spotkania między ks. bi­
skupem, ks. dr Dąbrowsk'm, 
ks. kanonikiem Danilewiczem 
i p. Chromeckim Tadeuszem 

_ oraz pośredniczyłam w prze- 
kopertę zapieczętowaną, ob- I kazywaniu korespondencji

trzymywał wiadomości. Póź­
niej już po aresztowaniu ks. 
biskupa Kaczmarka — mówi 
oskarżony — dowiedziałem 
się od ks. Sobalkowsklego — 
rektora seminarium, że zbie­
raniem pewnych wiadomości 
od swoich penitentów trudnił 
się jeden z profesorów semi­
narium, ks. Piwowarczyk Woj 
ciech".

Konfesjonał był również 
— jak mówi oskarżony — 
okazją, by następnie — po­
za konfesjonałem zbierać 
wiadomości. „Osobiście — 
stwierdza oskarżony — wła­
śnie w ten sposób otrzyma­
łem trzy informacje**.

Przewodniczący sądu zarzą­
dza odroczenie rozprawy do 
dnia następnego.

pomiędzy nimi. Również na 
prośbę ks. biskupa 1 księży 
wymieniałem nielegalnie w 
okresie od drugiej połowy 
1947 roku do wiosny 1950 r. 
kilkaset dolarów oraz zaku­
piłam dla ks. kanonika Da­
nilewicza dolary za sumę 
miliona złotych w starej wa­
lucie.

Kończąc swoje zeznania, 
chciałabym powiedzieć jesz­
cze, że ja zrozumiałam i u- 
znaję swoją winę wobec Pol­
ski Ludowej. Spełniając zle­
cone mi przez j. e. ks. 
biskupa zadania, uważa­
łam, że robię to dla wiary. 
Teraz wiem, że moja działal­
ność nie miała nic wspólne­
go z wiarą, była działalnością 
polityczną.

Niech mnie choć w części 
tłumaczy to, że do zgromadze­
nia zakonnego wstąpiłam bar­
dzo młodo. Ni© interesował 
mnie świat 1 jego sprawy. 
Wychowanie zakonne, czyta­
nie książek ascetycznych 1 
wyłącznie o treści religijnej 
wyrobiło w© mnie zgodnie ze 
ślubami bezwzględne posłu­
szeństwo wobec przełożonych. 
Przez długi szereg lat mojego 
pobytu w zgromadzeniu nie 
czytywałam gazet ani ksąlżek 
świeckich, nie mogłam wyro­
bić sobie krytycznego osądu 
politycznego. I chociaż zgro 
madzenle nasze Jest zgroma­
dzeniem czynnym, to jednak 
obowiązuje nas w każdej pra­
cy Izolacja zewnętrzna od 
wpływów osób świeckich. Na 
Wyższe Katolickie Studium 
Społeczne w Poznaniu zosta­
łam wysłana z woli moich prze 
łożonych. Na studium kształ­
cono mnie Jednostronnie, a 
jako Jedynie słuszne rozwiąza­
nie kwestii społecznych poda 
wano realizację myśli papieży 
Leona XIII i Piusa XI, wyra­
żonych w encyklikach Rerum 
Novarum 1 Quadragesimo An­
no. W czasie mej pracy w Ro­
mie stykałam się prawie wy­
łącznie z osobami duchowny­
mi, co wpływało w dalszym 
ciągu na jednokierunkowość 
moich zapatrywań. Polecenia 
ks. biskupa były dla mnie 
równoznaczne z rozkazem 
Wychowana w poszanowaniu 
autorytetów kościelnych, nie 
potrafiłam odmówić.

Najstraszniejszą dla mnie 
Jako Polki, która kocha swój 
naród 1 czuje się z nim zwlą 
zana, Jest myśl, że występowa­
łam przeciwko niemu, że prze 
kazując materiały wywiadow­
cze do ośrodków amerykań­
skich, nie służyłam sprawie 
dobrej, uczciwej. Zdaję sobie 
sprawę, że były one potrzebne 
nie dla celów pokojowych, ale 
dla wojny, której nie chce na­
ród polski 1 której Ja też nie 
chcę. Boli mnie to tym bar­
dziej, że Jako Pomorzanka, 
wzrastając w tradycji walk o 
polskość Pomorza, sama tej 
polskości broniłam, teraz zna. 
lazłam się po stronie tych 
którzy popierają rewlzjonlzm 
niemiecki. Żałuję, że swoją 
działalnością wyrządziłam 
szkodę państwu polskiemu, za­
winiłam wobec całego narodu, 
wobec wierzących 1 wobec 
swego zgromadzenia".

Odpowiadając na pytania 
prokuratora, osk. Niklewska 
wyjaśnia, że w okresie oku­
pacji pracowała w Romie, w 
RGO 1 w Caritasie Jako bu- 
chalterka. W tym czasie pro­
wadziła ona punkt finansowy 
AK 1 współpracowała z Przy­
byszewskim, pseudonim „Jó­
zio" oraz z pewnym panem o 
pseudonimie „Kowalik". „Jó­
zio", kierownik oskarżonej, 
należał do ugrupowania pra­
wicowego. Po wyzwoleniu 
osk. Niklewska przyjechała 
do Romy w połowie maja 1947 
roku. Wkrótce potem zetknęła 
się z osk. Kaczmarkiem. Pierw 
sze polecenie otrzymała od 
niego mniej więcej w pół roku 
później.

Prok.: W jakiej formie sio­
stra organizowała kontakty 
ks. biskupa 1 innych księży, 
m. ln. z Chromeckim?

Osk.: Od razu przedstawia­
łam się jako „Nowogrodzka", 
dając do zrozumienia, że cho­
dzi o gmach Romy. To było 
umówione z panem Chromec­
kim — mówiłam, że przyjechał 
gość z Kielc względnie szef 
z Kielc.

Prok.: Dlaczego siostra nie 
używała zwykłego wyrażenia: 
przyjechał ks. Kaczmarek?

Osk.: Chodziło o zachowa­
nie tajemnicy.

Prok.: A te polecenia zała­
twiania spraw świeckich sio­
stra otrzymywała od . swych

przełożonych, którzy mówili o 
potrzebie Izolacji zewnętrznej?

Osk.: Niestety, tak.
Kończąc swoje zeznania o-

skarżona oświadcza: „Zdawa­
łam sobie sprawę, że są to rze­
czy nielegalne, rzeczy podle­
gające tajemnicy. Sam cha­
rakter Instytucji, do których 
zanosiłam 1 przekazywałam te 
materiały — mówi sam za sie­
bie".

*
Sąd przystępuje z kolei do 

przesłuchania oskarżonego ks. 
Jana Danilewicza, byłego 
skarbnika kurii kieleckiej, 
współorganizatora antypań­
stwowego 1 antyiudowego o- 
środka 1 jednego z najbliż­
szych współpracowników osk. 
Kaczmarka.

Osk. Danilewicz do winy 
przyznaje się 1 na wstępie 
swych wyjaśnień charaktery­
zuje Sądowi wpływy, jakie 
oddzlaływując na niego spro­
wadziły go na drogę prze­
stępstw. Stwierdzając, lż na 
kształtowanie się jego poglą­
dów oddziałało wychowanie w 
ustroju kapitalistycznym, pod­
kreśla, że ugruntował następ­
nie swe poglądy, obserwując 
Jako duchowny silne związanie 
się kościoła z tym ustrojem, 
poważne wpływy hierarchii 
kościelnej wśród ówczesnych 
kół rządzących oraz poważny 
majątek — zwłaszcza dobra 
ziemskie — Jakie kościół wte­
dy posiadał.

Wrogi stosunek do pań­
stwa ludowego tłumaczy oskar 
żony wpływem Watykanu, któ 
ry, jak zaznacza, zdecydowa­
nie występował przeciwko u- 
strojowi socjalistycznemu. M. 
ln. wykładnią stanowiska Wa­
tykanu wobec Polski Ludowej 
była dla oskarżonego — Jak 
zeznaje — wypowiedź kardy­
nała Hlonda, którą słyszał na 
pogrzebie biskupa Bukraby w 
Łodzi. Kardynał Hlond zapy­
tany wówczas przez jednego 
z obecnych tam księży — „czy 
mogą księża współpracować z 
obecnymi władzami" — odpo­
wiedział — Jak wyjaśnia osk. 
Danilewicz — że „współpraca 
ideologiczna 1 polityczna jest 
wykluczona, zaś współpraca 
gospodarcza Jest problematycz 
na".

Oskarżony dodaje również, 
że na postępowanie Jego wy­
warło znaczny wpływ oddzia­
ływanie zwierzchnika — bis­
kupa Kaczmarka. „W tej atmo 
sferze — mówi oskarżony — 
wytworzył się uporczywy jakiś 
dawny sposób myślenia — Ja­
kiś nałóg myśli, który prze­
szkadzał w zrozumieniu nowej 
rzeczywistości".

Oskarżony Danilewicz pod­
kreśla, że „zdaje sobie obec­
nie Jasną sprawę, że działal­
ność Jego była sprzeczna z in­
teresami narodu 1 interesami 
kościoła". „Można było 1 na­
leżało — mówi on — pracę 
swoją kapłańską realizować na 
płaszczyźnie porozumienia za­
wartego między rządem Polski 
Ludowej a episkopatem".

Przyznając się do zarzutu 
dotyczącego uprawiania wy­
wiadu, oskarżony tłumaczy 
się, że do pracy tej, „którą 
dzisiaj uważa za bardzo szko­
dliwą 1 niezgodną ze stano­
wiskiem jako kapłana z jedne] 
strony i Jako obywatela z dru­
giej strony" — został wciąg­
nięty „drogą pewnych faktów 
1 wykonywania swych czynno­
ści". Oskarżony mówi: „For­
malnie mogłem odmówić pracy 
v/ dziedzinie wywiadu 1 w o- 
góle pracy sprzecznej z ko­
deksem karnym, praktycznie 
1 życiowo było to jednak bar­
dzo trudne, gdyż w stosunku 
do zwierzchnika — blsk. Kacz­
marka — obowiązywała mnie 
subordynacja".

Oskarżony usiłuje równo­
cześnie przedstawić Sądowi, lż 
jego działalność była tylko 
sporadycznym wykonywaniem 
zleceń biskupa Kaczmarka. 
Twierdzi, że odnośnie wywia­
du „nie przejawiał żadnej 
własnej Inicjatywy, ani nie pod 
dawał żadnych własnych kon­
cepcji". „Ale złożyły się na 
to okoliczności — mówi oskar­
żony. — Sądzę, że samo sta­
nowisko kurii i następnie — 
jak powiedziałem — owe fakty 
dokonane wpłynęły na to, że 
zostałem w tę pracę wciągnię­
ty. Dlatego szczerze w pełni 
dznaję swój błąd, swoją winę, 
mówię to zgodnie z moim su­
mieniem jako człowiek, oby­
watel 1 kapłan, że działalność 
ta szkodliwa była dla samego 
kościoła i dla państwa. I dla­
tego tę — jeszcze raz powia­
dam — działalność potępiam".

Rozprawa trwa.



Wilczewski pierwszy w Koszalinie
Wójcik zdobył koszulkę przodownika

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
Wyjątkowo serdecznie żegnano kolarzy w Gdyni, którzy 

wystartowali do 4 etapu Wyścigu Dookoła Polski. Na uli­
ce wyległa młodzież szkolna z kolorowymi chorągiewkami. 
Wyszli robotnicy stoczni gdańskiej. Tym razem nie było 
startu honorowego. Zawodnicy ruszyli do walki od razu 
re śródmieścia Gdyni do Koszalina.

Tempo jest bardzo szybkie. 
Licznik w naszym samocho­
dzie wskazuje około 40 km 
na godzinę. Za Wejherowem 
zawodnicy zaczynają rozcią­
gać się. Do głosu tym razem 
chcą koniecznie dojść mło­
dzi kolarze, ale pilnują ich

Najlepsi
fińscy lekkoatleci
stertują w Warszawie

Na międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne do Warszawy w 
dniach 20 i 21 bm. przybywa 17 
zawodników Finlandii, którzy 
staną przeciwko naszej reprezen 
tacji. Finowie osiągają bardzo 
dobre wyniki. Ylitato przebiegi 
1500 m w czasie 3.51 min, rów­
nież ten sam wynik miał już 
Haikkoła, który przebiega! 3000 
m, w czasie 8.20, a 5 km w cza- 
S/e 14.46,2.

A oto najlepsze wyniki zawod­
ników finlandzkich, którzy przy 
będą do Warszawy:

Lonnąuist (3 km — 8.09,6), Hyp 
ponen (3 km — 8.27,0, 5 km — 
14.36), Linnaila (800 m — 1.52,0); 
tyczkarze — Olonius (431 cm) i 
Pitkanen (410 cm); oszcżepnicy 
— Nikkinen (75,17 m), Ojano 
(71,20 m), Kauhanen (72,47) dy­
skobole —- Krilssen (47,20) i Nyq 
vist (47,82); miot — Kuronen 
(53.34 m).

Sprinterzy — Sandt i Porres- 
salmi osiągają na 100 m — 10,8 
sek.

Kapała
startuje w Rainic?u

Zdobywca pucharu GKKF i 
przodownik tabeli indywidual­
nych mistrzostw na żużlu Flo­
rian Kapała poprowadzi drużynę 
żużlowców rawickiego Kolejarza 
w meczu z łódzkim Ogniwem 
dnia 20 bm. na torze żużlowym 
w Rawiczu. Żużlowcy rawiccy 
Spychała, Siekalski i Ignasiak, 
jak również Kapała po raz 
trzeci startują w zawo­
dach, z których dochód przezna 
czono na SFOS.

Również mecz niedzielny odby 
wa się z okazji Miesiąca Budo­
wy Warszawy.

bacznie kadrowicze, nie do­
puszczając do głosu. Czołowa 
grupa składa się z 27 kola­
rzy. W drugiej jadą n;ecc 
słabsi;

W Lemborku mamy lotny 
finisz a kandydatów do zdo­
bycia pierwszego miejsca 
jest aż 26 z Wilczewskim, 
Wrzesińskim, Hadasikiem, 
Królakiem, Ulikiem, Liszkiewi 
czem i Wójcikiem na czele. 
Wpada na prostą całą grupa 
zawodników. Nieznacznie wy 
suwa się do przodu Wilczew­
ski a tuż za nim jest Hada­
sik jadący nadal w żółtej ko­
szulce leadera. Trzecie miej­
sce zajmuje Klabiński. Zaraz 
po lotnym finiszu Klabiński 
z Królakiem wykorzystują do 
godną okazję i uciekają od 
czołówki zdobywając przewa­
gę 100—300—500 m i giną 
swoim kolegom na horyzon­
cie. Przewaga wzrasta do 
przeszło 2 minut. Tempo 
w dalszym ęiągu jest 
szybkie i waha się w gra­
nicach _ 37 do 38 km na 
godz. Wyjątkowo piękna po­
goda sprzyja tym razem ko­
larzom. Czołowa grupa rozbi­
ja się na 2 mniejsze. Zbliża­
my się do Słupska, gdzie znaj 
duje się 2 lotny finisz, który 
rozegrany zostanie tym ra­
zem między prowadzącymi 
wyścig Klabińskim i Króla­
kiem.

Tepper (w białym kostiumie) 
po biegu na 1.500 m.

Zawodnicy ci znajdują się 
jednak w dość krytycznej sy­
tuacji, bo po piętach zaczyna 
ją im deptać pozostali w tyle z 
Hadasikiem i Wilczewskim 
na czele. Lotny finisz wygry­
wa Królak przed Klabińskim. 
Na ulicach Słupska jesteśmy 
świadkami zlikwidowania u- 
cieczki Królaka 1 Klabiń- 
skiego.

W grupie czołowej jedzie 
teraz 13 kolarzy. Na punkcie 
odżywczym wszyscy zawodni­
cy zatrzymują się, biorą pa­
czki żywnościowe i pędzą da­
lej. Do mety pozostaję 60 
km.

Lotny finisz w Sławnie wy­
grywa Królak przed Wilczew­
skim i Klabińskim. Do Koszą 
lina pozostaję już tylko 25 
km, a czołowa grupa jest 
bardzo liczna. Na 23 km Ha- 
dasik łapie gumę i zo_ 
staje na szosie. Może to 
kosztować stratę żółtej 
koszulki. Przed Koszali­
nem kolarze muszą pokonać 
bardzo długie wzniesienia.

Meta znajduje się na sta­
dionie. Na ulicach miasta 
Wilczewski wysuwa się nieco 
do przodu i wpada pierwszy 
na metę, a za nim grupa zło 
żona z kilkunastu kolarzy.

Dziś zawodnicy z Koszali­
na wyruszą do Szczecina. Na­
stąpi ceremonia założenia 
Wójcikowi żółtej koszulki le­
adera.

J. Nieciecki
WYNIKI ETAPU GDYNIA— 

KOSZALIN (181 km)
1. Wilczewski Unia 4.53.11
2. Więckowski CWKS 4.53.14
3. Wrzesiński Kolejarz 4.53.14
4. Królak CWKS 4.53.15
5. Klabiński Gwardia 4.53.16
6. Drążkowski CWKS 4.53.17
7. Ul-k Gwardia 4.53.17
8. Wójcik CWKS 4.53.18
9. Preczyński Spójnia 4.53.18

10. Wiśniewski OWKS 4.53.18

OFICJALNE WYNIKI PO 4
ETAPACH X KOLARSKIEGO
WYŚCIGU DOOKOŁA POLSKI

1. Wójcik 19.00.42
2. Hadasik 19.02.21
3. Chwiendaez 19.02.40
4. Drążkowski 19.02.43
5. Ulik 19.04.43
6. Wilczewski 19.05.39
7. Więckowski 19.08.52
8. Klabiński 19.09.26
9. Królak 19.10.30

10. Wrzesiński 19.10.30

UDA (GSR) 
Gwardia (Kraków)

Międzynarodowe spotkanie 
w koszykówce mężczyzn mię­
dzy reprezentacyjną drużyną 
Armii Czechosłowackiej — 
UDA a Gwardią (Kraków) 
zakończyło się zwycięstwem 
drużyny czechosłowackiej 
40:37 (25:20).

Dziś o godz. 19 w hali 
MTP nr 2 spotka się repre­
zentacja Poznania z drużyną 
UDA. W przedmeczu o godz. 
18 zagrają koszykarki I ligo­
wej Gwardii i Kolejarza.

Gwarda (Bydgoszcz} 0-1 
Letnik (Warszawa)

W spotkaniu piłkarskim o 
mistrzostwo II ligi przodow­
nik rozgrywek — Gwardia 
(Bydgoszcz) przegrała nie­
spodziewanie z Lotnikiem 
(Warszawa) 0:1.

Jedyną bramkę zdobył w 
23 minucie gry prawoskrzy- 
dłowy żmudzki.

Kierowcy
samcchotiów ciężarowych 

do sportowo egzaminu
Sprawdzianem umiejętności 

kierowców samochodów ciężaro­
wych będzie urządzana w dniu 
20 bm. przez Oddział Motorowy 
PZM Jednodniowa Jazda Kon­
kursowa. Zbiórka zawodników 
o godz. 7 na pl. Wielkopolskim, 
gdzie przeprowadzone zostaną 
próby techniczne. Na ul. Mar­
chlewskiego miedzy Domem Żoł­
nierza a wieżowcem nastąpi 
start do 60 km jazdy okrężnej. 
Trasa przebiega z Poznania 
przez Stęszew, Mosinę, Puszczy­
kowo.

Do konkursu dopuszczone są 
wszystkie samochody ciężarowe 
od 1 tony wzwyż.

Zapisy przyjmuje Oddział Mo­
torowy PZM Poznań, ul. Zeylan 
da 9 do godz. 12 dnia 18 bm.

Kolar e
aa start w Wągrowcu

Zarząd Powiatowy ZS Gwar­
dia w Wągrowcu urządza wyścig 
kolarski 27 bm. Trasa wynosi 50 
km, udział w wyścigu mogą brać 
wszyscy miłośnicy tego sportu. 
Dopuszczane są rowery tury­
styczne przystosowane do wy­
ścigu. Zgłoszenia przyjmowane 
są do dnia 23 bm. Dziesięciu 
pierwszych zawodników otrzy­
ma nagrody i dyplomy, a dal­
szych pięciu dyplomy. Wyścig 
rozpocznie się o godz. 14.30 na 
stadionie Gwardii. Zbiórka za­
wodników o godz. 13.

GDY PRZESZKODA
dokonuje remontu

ama okienna w mieszkaniu 
przy ui. Dąbrowskiego 42 

m. 10 w Poznaniu zbutwiała, 
przegniła i poczęła rozpadać Się. 
Nic dziwnego — służy mieszkań­
com bez żadnej naprawy od z 
górą 40 lat. Normalną rzeczy ko­
leją lokatorka zwróciła się z od­
powiednim wnioskiem do wlaści 
cielą budynku, którym jest Miej 
ski Zarząd Budownictwa Miesz­
kaniowego w Poznaniu, ul. Ry­
baki 8.

Było to w 1951 roku.
Po złożeniu wniosku historia 

potoczyła się normalną rzeczy 
koleją, normalną w sensie prze- 
szkodkowym. A więc najpierw

długie milczenie ze strony Za­
rządu, a raczej Brakarego, kłóry 
załatwiał tę sprawę w jego imię 
niu, i kilkakrotne interwencje la 
katorki. Potem przeróżne odpo­
wiedzi, że owszem, że później, że 
na razie brak materiału itp. itp. 
Wreszcie stwierdzenie: wniosek 
zaginął.

Nadchodzi rok 1952 i lokator­
ka składa drugi wniosek. Kilka­
krotne interwencje i wreszcie 
obietnica Przeszkodka: okno zo­
stanie wykonane w IV kwartale, 
gdyż na ten okres przewidziane 
są kredyty.

Nadchodzi rok 1953, okno oczy 
wiście nie zrobione. Dalsze inter 
wencje lokatorki i nowe przy­
rzeczenia Brakarego. Wreszcie 
czerwcowa decyzja: za wykona­
nie okna należy wpłacić z góry 
350 zi, a wówczas będzie ono 
wstawione bez zwłoki. Lokator­
ka płaci należność w trzech ra­
tach miesięcznych, ostatnią w 
dniu 7 sierpnia i — okna nie 
ma, mimo dalszej serii interwen­
cji lokatorki i panaprzeszkodko-

wych obietnic.

Jak widzimy nasz Precszko- 
dek zdał trudny egzamin biuro­
kratyczny wobec upartej pe­
tentki na celująco. Wyczyn jego 
możemy śmiało nazwać nowym 
osiągnięciem na jego miarę. Je­
żeli piszemy o wszystkim, to 
właśnie dlatego, aby z całym 
naciskiem podkreślić jak pełna 
wysiłku, dokładności, skrupulat­
ności i terminowości była praca 
Przeszkodka w... ściąganiu na­
leżności ratalnych. Brakary bo­
wiem kazał podpisać lokatorce 
szczegółowe zobowiązanie, uwie­
rzytelnił podpis i dodał od sie­
bie: „Zatwierdzam powyższe zo­
bowiązanie i przekazuję je do 
Działu Finansowego celem piine 
go przestrzegania terminowego 
inkasowania rat“.

I rzeczywiście terminowego in 
kasowania rat przestrzegał Prze 
szkodek z taką pilnością i sta­
rannością, że gdyby połowę tej 
energii włożył w wykonanie... 
własnego zobowiązania — loka­
torka miałaby okno już od daw­
na.

A tak to nie ma. Po dziś dzień. 
Mimo upływu trzech lat! (la)

List do redakcji

67 minut
Poznańskie lokale znane są 

z milej i rzetelnej obsługi. 
Istnieją jeszcze jednak takie, 
nieliczne zresztą na szczęście, 
których obsługa pozostawia 
wiele do życzenia. Weźmy dla 
przykładu kawiarnię „Mokka" 
przy ul. Ratajczaka. Obsługa 
składająca się z dioóch kel­
nerek wyraźnie sobie kpi z 
klientów. W sobotę np. cze­
kałem na podanie kawy 67 
minut, a przytym loysłucha- 
łem kilka aroganckich odpo­
wiedzi kelnerek.Niewłaściwym 
jest również to, że pobłażająca 
pracownikom kierowniczka 
lokalu z chwilą żądania przez 
gości książki zażaleń zaczyna 
tłumaczyć swoje pracownice, 
prosić żeby nie robić im 
krzywdy itd. W rezultacie pół 
godzinnego błagania gość z 
reguły rezygnuje z wpisania 
uwagi a kelnerki... są jeszcze 
bardziej rozzuchwalone.

Wydaje mi się, że ta takty­
ka załogi „Mokki" winna 
zwrócić uwagę czynników 
kontrolnych. (1845)

Andrzej Tschuschke

P?acownicy poszukiwani
Planisty na kierownicze stanowisko poszukuje 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Rogoźno, 
ul. Armii Czerwonej 3. K2010
Malarzy przyjmie zaraz: Spółdzielnia Pracy Ma- 
larzy w Poznaniu, ul. Chudoby 22/23. 13600g
Chemika-inżyniera do laboratorium naukowego 
przyjmiemy. — Oferty z życiorysem składać do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K2007.
Maszynistkę zatrudni zakład naukowy. — Oferty 
z życiorysem składać do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla K2008,
Budowniczego względnie inżyniera z uprawnie­
niami na stanowisko naczelnego inżyniera przyj- 
mie od 1. X. 1953 r. Zarząd Inwestycji Uniwersy­
tetu Poznańskiego, Poznań, ul. Ratajczaka 40. — 
Wynagrodzenie według umowy zbiorowej w bu­
downictwie. 13747g
Robotników na budowę przyjmie zaraz Poznański 
Zespół Budownictwa Przemysłowego D. W., Po­
znań, ul. Rokossowskiego 117. — Warunki płacy 
według Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie._____________________ K2016
Robotników rolnych (mężczyzn i kgbiet) do ob­
sługi inwentarza (krów, świń i drobiu) oraz do 
prac polowych przyjmie zaraz nowoorganizujące 
się gospodarstwo szkolne Technikum Rolniczego 
w Białej, pow. Piła, poczta Biała, koło Trzcianki, 
stacja kolejowa Biala-Pilska. — Wyżywienie na 
miejscu zapewnione. K2013
Technika budowlanego z praktyką, majstra insta­
latora na wod.-kan., majstrów murarskich, mura­
rzy i robotników na budowy w woj. poznańskim 
zatrudnimy. Zgłoszenia przyjmuje:Grupa Budo- 
wlano-Remontowa CZ POM — Ekspozytura Okrę­
gowa, Poznań, plac Wolności 14, IV piętro.

K2014

Nieruchomości
Parcelo - Wille - Kamieni­
ce Kupno — Sprzedał Za­
łatwia solidnie „Union", Po 
zcań. Nowowiejskiego 9

1294lg

Domek — willę z ogrodem w 
okolicy Poznania, od właści­
ciela kupię. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 13524g.

Dom w Mogilnie, wolnym mie­
szkaniem, ogrodem owocowym 
60 000, sprzedam. Kierejew- 
ski, Mogilno, Osiedle 9.

Dom lub wilikę 2-mieszkanio- 
wą, z wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, do 1250 m2, na 
pzzedmieściu Poznania, kupię. 
Zgłoszenia: Wiśniewska, Po 
znań, Lodowa 26, m. 4, cd 
godz. 17—18. 13651g

Kamienice — wilie — parcele 
oraz różne nieruchomości — 
sprzedam. — Pracei, Poznań, 
Szymańskiego 8. 13725g

Sprzedam parterowy domek na 
rozbiórkę. Sojkowski, Gniez­
no, Paderewskiego 54.
____ ________________ 1431 lp

Kupno
Maszynę do szycia lub główkę 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
13533g.______________
Spacerówkę składaną kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 13674g.

40 m- parkietu kupię. Zgło­
szenia: Lasecki, Poznań, Ma­
tejki 37, m. 7, od godz. 15 
do 16. _ 1364Sg

Manekiny krawieckie kupię 
zaraz. —- Oferty: Biuro Ogio­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
13686g.

Autoklaw
laboratoryjny

elektryczny, w dobrym 
stanie, poj. ca 50 Itr., 
na ciśnienie 2 atm., 
zakupimy natychmiast.

Oferty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3, dla K2004.

Ochry elektrolux kupię. — 
Oferty: Biuro Ogioszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 1368 lg.

Wirówkę w dobrym stanie ku­
pię. Poznań, 27 Grudnia 3, 
m. 4a. 137092

Sprzedaż
Pędzle malarskie, pierścienie 
kolorowe do znaczenia drobiu 
poleca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 13252g

Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki na łożyskach, sprze- 
daje' Lesiński. Poznań, Żydow­
ska 33._______________13431g

pełnię, kuchnię oraz szafę 
do gardereby, 2-drzwiową no­
woczesne, sprzedam. Poznań,
Piekary 13b, m. 23. 13584g

Kury leghorny oraz kurczaki 
marcowe i kwietniowe sprze­
dam. Poznań, Sielska 48.
____________ _____  13708g
Maszynę (damską) z okrągłym 
czółenkiem, dobrą, sprzedam. 
Poznań, Żydowska 15/19, m. 6a.

__ __ 14376p
Kupon gabardyny i nowe dam­
skie palto zimowe na średnią 
figurg okazyjnie sprzedam. — 
Poznań, Długa 10, m. 9.

13793g
Platformy ogumione 5- i l-to- 
nowe sprzedam. Poznań, ul. 
Żydowska 28. 13645g

Bufet sprzedam. Poznań, Kor­
deckiego 23, m. 1. 13649g

Spacerówkę luksusową, nowo­
czesną, sprzedam. — Poznań, 
Engla 22, m. 18a. 13650g

Kafle do pieca, bryczesy — 
sprzedam. Poznań Dąbrowskie­
go 95, m. 2. 13653g

Szafę, łóżko, stół, sprzedam. 
Poznań, Grudzieniec 72, m. 11.

______________13656g
Sprzedam bufet krzese'kr> 
stół rozciągany, lampę, zegar 
„Becker", umywalnię, biurko, 
wieszak do garderoby. Poznań- 
Sotacz, Mazowiecka 12, m. 2.

_ 13654g
Radiatory 0,80, sześć fazowe 
sprzedam, najchętniej zamie­
nię na 0,60. Oferty: Biuro 0- 
glószeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13675g.

OGŁOSZENIA UK08NE
Dachówkę karpiówkę, 4000 
sztuk, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 13669g. __

Sprzedam radio „Aga" oraz 
spacerówkę. Poznań, Maszta- 
larska 7, m._6._____ 13663g

Rowery: 2 damskie oraz 2 mę­
skie sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 263, m. 2.__13671g

Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Luboń, Dzierżyń­
skiego 9, m. 6. 13672g

Brezent gruby (żaglowy), ca 
35 m* 2, sprzedam, doznań, Ko­
chanowskiego 22, m. 8, od 
godz. 15.   13677g

Sprzedam spawarkę transfor­
matorową z regulacją do 280 
A. — Adres wskaże Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3,
nr 13679g._________________
Samochód osobowy, kabriolet,
, Tatra", typ Volkswagen — 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
13685g.
Motocykl SHL, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, ul. Ro­
kossowskiego 45, m. 5a, od
gedz. 15.____________ 13688g
Sprzedam leżankę 2-osobową, 
pierzynę, 2 lisy (kamczatka). 
Poznań, Roosevelta 3, m. 3.
___________________ 13691g
Samochód 3-kołowy „Tempo", 
*/j-tonowy, okazyjnie sprze­
dam. Łucja Śmigielska, Po­
znań. Rutajczaka 36, m. 2a, 
od godz. 16—19.__ 13692g

Pianino wiedeńskie, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, te­
lefon 86-33.______  13693g

Wózek głęboki, czeski, w do­
brym stanie, sprzedam. Po­
znań, Kraszewskiego 3, m. 4.

__13694g
Sypialnię (jasna brzoza) sprze­
dam. Poznań, Promienista 102, 
m 6, od godz. 19.30—21.

____  _ 13697g
Motocykl D. K. W. 200 cm’, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań-Wilda, ul. Łanowa 9,
m. 13._____________ 13699g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej 49, 
m. 5, od godz. 17—19.
_______________ ______13703g
Zegarek „Globus", nowy, zło­
ty, damski na rękę, 2100 zł, 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
13704g._____________ ___

Spacerówkę wzór czeski, na 
kulkowych łożyskach, sprze­
dam. Poznań, Gwiaździsta 22,
nL_4.________________13707g
Radio „Philips", 6-lampowe, 
z magicznym okiem, sprzedam. 
Poznań-Soiacz, ul. Drzymały 
16, m. 5. 13712g

Grzejniki 94 żebra, 700 mm. 
sprzedam. Poznań Rataje, ul. 
Sremska 3, od godz. 16.

13706g

Lokale
Zamienię 4 pokoje z kuchnią 
w Słupsku na mniejsze w Po­
znaniu lub okolicy. — Adres 
wskaże Biuro Ogioszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 13637g.

Pokoju z kuchnią względnie 
pokoju poszukuję. Zgłoszenia: 
Marian Spychała, Poznań, ul. 
Ślusarska 4, m. 2L _13639g 
2 pokoje z używaniem kuchni, 
w śródmieściu, zamienię na 
pokój z kuchnią, możliwie z 
ogródkiem. Oferty: Biuro 0 
gioszeń, Świerczewskiego 3,
dla 13657g. _________
Poszukuję wygodnego pokoju 
dla 2 synów. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13563g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, 2 ogrodami — 60 
drzew, w Legnicy, na podobne 
w Poznaniu lub w Lesznie — 
może być bez ogrodu. Zgło­
szenia: Hepner, Legnica, Sło­
neczna 43, parter. 13664g 
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
z wygodami przy przystanku 
trolleybusowym. zamienię na 
podobne lub większe, samo­
dzielne. Poznań, Szelągowska
67, m.JL____________ 13665g
Starszego, inteligentnego pana 
na stanowisku, przyjmie mała 
rodzina na wspólne mieszka­
nie. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 13666g.

2 pokoje z kuchnią w sutere­
nie, samodzielne, zamienię na 
podobne do III piętra Poznań, 
Gąsiorowskich 5a. m. 1.

_______ 13668g
Studentka poszukuje pokoju 
pustego lub umeblowanego. 
Oferty: Biuro Ogioszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 13673g. 
Pracująca poszukuje pokoju 
w spokojnym domu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13680g.

■ t

Dnia 16 września 1953 r. zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
84, śp.

z Pawlaków

Józefa Furmaniak
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę. 

19 bm., w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu 
o godz. 7. Pogrzeb odbędzie sie tego samego dnia 
o godz. 10.45, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Ciężko strapiona
13854g rodzina

Dnia 14 września 1953 r. zmarł po długich cierpie­
niach mój ukochany mąż, nasz troskliwy ojczulek, dzia­
dek, teść, szwagier i wujek, śp.

Piotr Bukowiecki
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek, 18 bm , o go­
dzinie 10 45, z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie ju­
tro, w sobotę, 19 bm., o godz. 8, w kościele przy Ryn­
ku Wildeckim.

Ciężko strapieni 
f«na z dziećmi I rodzina

Poznań, Strzelce. 13835g

Samotna osoba poszukuje ma­
łego pokoiku na Wildzie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 13683g.

Samodzielny pokój z używa 
niem kuchni na Jeżycach za­
mienię na 1 lub 2 pokojowe 
mieszkanie, również Jeżyce. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogioszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13686g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w Szczecinku, na 2 
pokoje z kuchnią w Poznaniu. 
Bonalski, Poznań, Fredry 12.
PGR.__  ______ 13687g
Zamienię 3-pokojowe, komfor­
towe, na 2-pokojowe, komfor­
towe. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
13701g. ____________________
Uczennica poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13705g.

Dwaj spokojni, pracujący stu­
denci poszukują pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogioszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13719g.

Trzy pokoje z kuchnią, łazien­
ką, w Szamotułach, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. — 
Oferty: Biuro Ogioszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13721g.__

Dwie studentki poszukują spie­
sznie pokoju. Poznań, Dąbrow­
skiego 115, m. 23. 14497p

Praca
Zegarmistrzowski pomocnik 
samodzielny, starszy, szuka 
pracy. — Oferty: Zegarmistrz, 
Obrzycko, Rybaki 3, pow Sza­
motuły. _____  13641g
Pomoc domową do 2 dzieci 
poszukuje małżeństwo pracu­
jące. Poznań, Mickiewicza 22,
m. 7.____________ 13648g
Krawiec i krojczy na konfek­
cję potrzebni. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13652g.
Pomoc domowa przed połud­
niem z referencjami potrze­
bna. Poznań, Świerczewskie­
go 1, m. 7.________ 13717g
Starsza gospodyni przyjmie 
posadę u samotnych. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13714g.

TOKARHIĘ
nowoczesną

toczenie 0 500, długo­
ści 1000—1500 mm — 
kupimy.

Oferty: Biuro Ogioszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K2005g.

GARAŻY
poszukuje na 2 samo 
chody: osobowy i cię­
żarowy

Centrala Obrotu Zwierzęta­
mi Hodowlanymi, Eks­
pozytura Wojewódzka 
w Poznaniu, Stary uty- 
nek 85, telefon 11-13 
i 520-09. K1989

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
stenografii, sekretariackie (dla 
pracowników biur), informa­
cje i zgłoszenia- Poznań, 
Zwierzyniecka 15, I ptr., po­
kój 19, telefon 500-94.

13562g

 Zguby
Zgubiono legitymację służbo­
wą, stalą, wydaną przez Za­
kłady Gazownictwa. Józef Sob- 
kowiak, Poznań, Grobla 14. 
__________ ___________13684g
Zgubiono portfel z gotówką, 
kartą meldunkową, legityma­
cją Zw. Zaw. Kolejarzy. Sta­
nisław Orzeł, Poznań, Swa-
rzędzka_9.___ ____ 13702g
Zgubiono 12 bm zegarek mar­
ki „Aipina" w okolicy Solnej 
— placu Młodej Gwardii — 
Czerwonej Armii do przystan­
ku tramwajowego nr 2. — 
Zwrot wynagrodzę. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 13782g.

pił?
POPRZECZNĄ

ramową, do metalu — 
(nowszego typu) kupimy.

Oferty składać do Biura
Ogfoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K2006.

Na terenie miasta Po­
znania zaginęła tablica sa­
mochodowa nr S 46-077.
Znalazcę prosimy o zwrot 
do RSW „Prasa", Poznań, 
ui. Grunwaldzka 19.

KI 992

Klucze zgubiono przy ul. Śnia­
deckich. Proszę zwrócić: Po­
znań, Śniadeckich 1, m. 8.

13749g

Rożne
Przystąpię do spółki z gotów­
ką do jakiegokolwiek przed­
siębiorstwa, rzemiosła. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13678g. 
Posiadam koncesję — osobę 
posiadającą samochód poszu­
kuję. — Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
13682g._______________ ___
Zdjęcia legitymacyjne oraz 
prace amatorskie wykonuję w
2 godzinach. Foto-Zakrzewski, 
Poznań, Grunwaldzka 17.
_____________________ 13620g
Igły do podnoszenia oczek, 
również maszynki naprawia 
szybko, fachowo — poleca 
końcówki do igieł wysokiej 
lakości oraz inne części za­
mienne. — „Terrax" Poznań, 
Kochanowskiego 5, teł. 87-83. 
Rzeczoznawstwo — konser­
wacja sprzętu. 13774g



Z Wielkopolski
• W Czarnymlesie, w powie 

cle ostrowskim uruchomiono o 
statnio spółdzielnie szewskoTy 
Baarską oraz robotniczą spółdziel 
nia stolarską. Potrzebny tam 
byłby jednak jeszcze punkt wy 
imany mąki. Wiele starań w tym 
kierunku już czyniono jednak 
jak dotąd bez rezultatu. Co na 
to Dyrekcja Zakładów Młyń­
skich w Poznaniu? (Hof)

*
We Wronkach, pcw. Szamo­

tuły przeprowadza się przymu­
sowe ochronne szczepienie wszy 
stkich psów przeciw wściekliź­
nie. Za niedoprowadzenie psów 
do szczep lenia grozi grzywna do 
1500 zł, lub miesięczny areszt.

(jki)*
• W jarmarku zorganizowa­

nym przez PZGS w Wolsztynie 
wzięły udział wszystkie gminne 
spółdzielnie wystawiając stoiska 
bogato zaopatrzone w artykuły 
przemysłowe 1 w spożywcze. 
Szczególnym zainteresowaniem 
cieszyły stę stoiska pasmanterii 
i wyrobów dzianych. Urucho­
miono także kilkanaście stoisk 
skupu oraz ze sprzedażą mięsa 
z uboju gospodarczego, (ski)

*
Gromadę Tu eh orzą Stara włą­

czono do oddalonej o 6 km. agen 
cji pocztowej w Siedlcu. Tym­
czasem poprzednia agencję w 
Tuchorzy dzieliły od Tuchorzy 
Starej zaledwie 2 km. Zmiana 
miejsca agencji pocztowej nie 
jest oczywiście dogodną dla 
mieszkańców Tuchorzy Starej i 
listonoszy z Siedlca. W czyim 
więc interesie dokonano tak nie­
fortunnego posunięcia?

*
• Tłumy społeczeństwa o- 

strowskiego powitały powraca­
jących w tych dniach żołnierzy, 
którzy przebywali na ćwicze­
niach w obozach letnich. 101 u- 
pomlnków ufundowanych przez 
pracowników ostrowskich zakła­
dów pracy, dla przodowników 
wyszkolenia bojowego świadczy­
ło o wielkiej miłości, jaką darzą 
Wojsko Polskie ludzie pracy.

(Hof)

CAF — fot. Uklejewski
Główny udział leśnictwa w planie 6-letnlm polega na dostar­
czeniu gospodarce narodowej surowca oraz półfabrykatów 
drzewnych i niedrzewnych dla produkcji narzędzi 1 środków 

wytwarzania i spożycia.
Zastępowanie przy pracach zalesieniowych 1 transporcie 
drewna siły pociągowej końskiej przez środki mechaniczne 
wiąże gospodarkę leśną w coraz większym stopniu z produk­

cją traktorów, ciągników, maszyn do zrywki ltd.
Baza transportowa przodującej w kraju Państwowej Centrali 
Drzewnej Trzcianka prowadzi w Nadleśnictwie Drżanowo 
(pow. Walcz) zbiórkę drzewa sposobem mechanicznym. Cen­
trala już 3-krotnie zdobyła sztandar przechodni za najlepsze 

wyniki osiągnięte we współzawodnictwie pracy.
Na zdjęciu: kierowca Henryk Domagała i pomocnik Mieczy­
sław Adamkiewicz dokonują zwózki drzewa przy pomocy 

ciągnika.

Z frontu walki o chleb

W odpowiedzi na apel Przemyśla

Nauczyciele i młodzież
wykonują pomoce naukowe

Coraz więcej nauczycieli w Wlelkopolsce odpowiada na 
apel przodującego nauczyciela Józefa Hawlickiego z Prze­
myśla 1 podejmuje zobowiązania wykonania wspólnie ze 
swymi uczniami pomocy naukowych dla szkół.

Nauczyciel szkoły padsta-

Odznaczenia 
dla przodujqcych 
nauczycieli

Wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi udekorowano ostatnio 
przodujących nauczycieli szkół 
podstawowych woj. zielonogór­
skiego. Złoty krzyż zasługi za 
wzorową pracę pedagogiczną i 
dydaktyczną otrzymała Wanda 
Komornicka — nauczycielka z 
Leśniowa Małego w powiecie 
zielonogórskim. Srebrne krzyże 
zasługi przyznano: Janinie Ja­
błonowskiej z Gościkowa w po­
wiecie Międzyrzecz, Annie Swier 
czewskiej z Dychowa w powie­
cie Krosno i Teodorowi Szabow 
skiemu z Kropi elewa w pow. 
skwierzyńsklm . (ik)

Gdzie aktyw źie pracuje, 
tam działa kułacka plotka

Gdzie
podziały
nagrody

się ?
W roku 1952 na jednej z 

odpraw agentów kontraktacji 
w Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Wol­
sztynie, zebrani dowiedzieli 
się od kierownika tamtejsze­
go oddziału Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Obrotu 
Zwierzętami Rzeźnymi — 
Tomczaka o przyznaniu na­
gród przodującym agentom: 
Władysławowi Szmatule z gro 
mady Barłożnia (gmina Wol­
sztyn) i Nikodemowi Weisso­
wi z gromady Widzim Stary 
(gmina Wolsztyn).

Wkrótce mija rok od owego 
zebrania, jednak do dnia 
dzisiejszego wyróżnieni agen­
ci nagród nie otrzymali. Na 
wszelkie zapytania w tej 
sprawie ob. Tomczak twier­
dzi, że nagrody jeszcze nie 
nadeszły.

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Obrotu Zwierzętami Rzeźny­
mi powinno wreszcie wyjaś­
nić PZGS-owi co się stało z 
nagrodami przyznanymi dla 
przodujących agentów gmi­
ny Wolsztyn.

(ski)

powiat Wolsztyn zajmuje
1 ostatnią pozycję w wo­

jewódzkiej tabeli skupu zbo­
ża. Roczny plan wykonano 
tain do dnia 4 bm. zaledwie 
w 16 procentach plan sier­
pniowy tylko w 53 proc. Szcze 
golnie słabo akcja skupu prze 
biega w gminie Siedlec. W 
llpcu br. do punktów skupu 
wpłynęło tam 79,8 proc, pla­
nowanych Ilości zboża, w sler 
pniu tylko 54,5 proc., co w 
skali rocznej wynosi jedynie 
13,9 proc.

Przyczyn tego stanu rzeczy 
szukać należy w nasileniu się 
wrogiej, kułackiej plotki. Bre 
dnie te, niedostatecznie zwal 
czane przez aktywistów gro­
madzkich i gminnych mówi­
ły na przykład o tym, że od 
1 września młyny będą zam­
knięte, przez co chłopom 
uniemożliwi się wymianę 
zboża na mąkę. Stąd w sier­
pniu wożono zboże do prze­
miału gospodarczego, a nie 
do punktu skupu. Rzecz oczy 
wista, że kłamstwa te jak za­
wsze, krótkie miały nogi: 1 
września już minął, a młyny 
jak pracowały tak pracują. 
Drugą plotką, szerzoną po­
wszechnie, jest wyolbrzymia­
nie strat w zbożu spowodowa 
nych przymrozkami i suszą.

Plotka — a rzeczywistość
Weźmy dla przykładu spół­

dzielnie produkcyjne w gmi­
nie Siedlec. Osiągnęły one

dobre zbiory, przeciętnie po]miast świecić przykładem, sa 
20 kwintali z hektara i regu- mi zalegają z odstawami, 
larnie wywiązują się ze Sołtys z Nieborzy — Alojzy 

swych obowiązków wobec I Lewandowski nie sprzedał 
państwa. Spółdzielnią w Be- państwu dotychczas ani jed-

wowej w żydowie, pow. Gnie 
zno — J. Sroka zobowiązał 
się wyprodukować 10 pomocy 
naukowych do gabinetów fi­
zyczno - chemicznych. Rów­
nocześnie postanowił on zor­
ganizować kurs dla nauczy­
cieli fizyki w powiecie, wyja­
śniający zasady produkcji 
pomocy naukowych.

W Poznaniu kierownik Szko 
ły Podstawowej nr 37 mgr 
Hawliczek, wspólnie z gro­
nem nauczycielskim przygo­
tował Już 30 gablot biologi­
cznych i 3 zielniki. W tej sa­
mej szkole uczniowie star­
szych klas pod kierowni­
ctwem wychowawców wyko­
nali 15 kompletów przyrzą­
dów do fizyki z zakresu me­
chaniki 1 elektryczności. Na­
uczycielki szkoły nr 37 Zofia 
Kaczorowska 1 Jadwiga Przy­
bylska przygotowały materia 
ły pomocnicze do historii, ge­
ografii 1 nauki o Konstytucji 
wykonując m. ln. ponad 1200 
ilustracji do przeźroczy oraz 
tablice dydaktyczne dla klas 
pierwszych.

W woj. poznańskim do wy­
konywania pomocy nauko­
wych we własnym zakresie 
przystąpiło już w szkołach 
podstawowych 70 proc., w 
szkołach średnich ogólno­
kształcących 40 proc., a w li­
ceach pedagogicznych — 60 
proc, nauczycieli.

Dość pogodnie, z możliwo­
ścią przejściowego wzrostu 
zachmurzenia i niewielkich 
opadów. Temperatura mak­
symalna ok. +18 st. C. Wia­
try słabe, lub umiarkowane 
wschodnie 1 południowo- 
wschodnie.

Mssi korespondenci piszą:
SPŁATA PODATKU 

GRUNTOWEGO 
P’ dzie sołtys, aktyw gromadź*

ki i gminny dobrze pracu­
ją, tam są też dobre wyniki — 
pisze nasz korespondent z Kęp­
na. Na przykład w gromadzie 
Siemianice sołtys Jagieniak u- 
miał uświadomić chłopów o ich 
obowiązkach wobec państwa i o 
konieczności szybkiego wpłace­
nia raty podatkowej. Ta groma­
da już w końcu sierpnia zapła­
ciła 60 proc, należności. Dobre 
wyniki uzyskał też sołtys Go­
mółka w gromadzie Skaraszów, 
pow. Kępno, gdzie chłopi całość 
raty uiścili w kilku dniach.

Wielu również chłopów powia­
tu wrzesińskiego szybko wywią­
zało się z obowiązku zapłacenia 
podatku. Ale są tam i tacy, jak 
Stefan Łodziewski (26 ha) w Bor 
kacb, który na wymiar 17.970 zł 
zapłacił dopiero 3.620 zł, lub Ka­
zimierz Berdziński (42,6 ha), któ­
ry na wymiar 37.480 zł wpłacił 
2 500 zł. Sądzić należy, że pa­
triotyczne średnio i małorolne 
chłopstwo zmusi ich do rychłe­
go zapłacenia całego podatku 
gruntowego.

W woj. zielonogórskim chłopi 
powiatu Żary uiścili już 68 proc, 
należności podatkowych. Na dru 
gim miejscu znajduje się tam 
powiat Gubin z 40 proc, wyko­
nania planu. Największe zaleg­
łości mają powiaty: Żagań i Go­
rzów.

GDY WICEPRZEWODNICZĄ­
CY ZAWODZI...

GTastępca przewodniczącego 
*-* Prezydium GRN w Błasz­

kach, pow. Kalisz zawiódł zaufa­
nie społeczeństwa. Z powodu

biernego stosunku do akcji pań­
stwowych był jednym z tych, 
którzy przyczynili się do tego, 
te gmina Błaszki ma poważne 
zaległości w odstawie zboża, 
mleka, mięsa i w spłacie rat po­
datkowych. Nic wiec dziwnego, 
że na ostatnim posiedzeniu GRN 
w Błaszkach zdjęto go z zajmo­
wanego stanowiska.

TORF
espół

— CENNY OPAŁ 
PGR Lubasz, w pow. 

czarnkowsklm wykonał już 
roczny plan produkcji torfu. W 
myśl zobowiązań powziętych 
przez załogę torfiarni produkcję 
roczną przekroczono o 24 proc 
Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska'* w Czarnkowie w 
eksploatacji torfu osiągnęła 153,9 
proc, planu rocznego. Zawdzię­
cza to w dużej mierze dobrze 
zorganizowanemu współzawod 
nictwu pracy.

PRZYSPIESZYĆ ORKI 
GŁĘBOKIE

l^kspozytura Okręgowa Pań 
stwowych Ośrodków Ma

szynowych w Zielonej Górze 
specjalny nacisk położyła 
staranne przygotowanie maszyn 
potrzebnych do jesiennej kampa 
nii siewnej. Wykonanie planu 
orek głębokich w woj. zielono 
górskim nie przebiega mimo 
to jak należy. POM-y w Gawo 
rzycach, Lutolu Suchym I Ki 
sielinie Starym terminowo wy 
konują plany orek, natomiast 
środki w Szprotawie, Otucho 
wie i Skwierzynie plany orek 
wykonały zaledwie w 12 — 18 
procentach. (S)

lęcinie wykonała już 48,1 
proc, rocznego planu skupu 
zboża, a przecież i tam były 
przymrozki i tam również 
odczuwano brak deszczu. 
Spółdzielcy z Wojciechowa 
wykonali plan roczny w 77 
proc.

Chłopów gospodarujących 
dotychczas indywidualnie w 
Tuchorzy Starej zapytujemy, 
co jest powodem, że wypełni­
li oni swoje roczne obowiązki 
w sprzedaży zboża tylko w 1,2 
proc., podczas gdy istniejąca 
w tejże gromadzie spółdziel­
nią produkcyjna przy tych 
samych warunkach glebo­
wych wykonała roczny plan 
w 42,4 proc.? Porównanie to 
wykazuje, że biadolenie o bra 
ku zboża 1 tegorocznych nie­
urodzajach jest jeszcze jed­
nym wymysłem kułackim. 

Poszerzyć aktyw
Niedomaga natomiast praca 

aktywu. Prezyd. GRN w Siedl­
cu np. nie czyni nic, by włą­
czyć do akcji uświadamiającej 
szersze grono mało i średniorol­
nych chłopów, członków komite­
tów Frontu Narodowego, którzy 
przecież tak dobrze pracowali w 
czasie kampanii wyborczej. Ko­
mitety te obecnie nie wykazują 
prawie żadnej działalności, a 
mogłyby przecież pod umiejęt­
nym kierownictwem dużo po­
móc. Żle postąpili aktywiści z 
gminy Siedlec: Paweł Merda i 
Walerian Tomiak, którzy mieli 
zająć się pracą polityczno-uświa- 
damiającą w gromadzie Karna. 
W dniu 1 bm. odwiedzili oni soł 
tysa — Antoniego Kozłowskiego 

prośbą by udał się z nimi do 
zalegających w odstawie zboża 
chłopów. Ponieważ sołtys powie 
dział, że „już był tam przedwczo
raj", wspomniani „aktywiści 
wrócili do domów, opuszczając 
wyznaczony im posterunek pra­
cy.

Radni
winni dawać przykład

Radni gminni i sołtysi, na 
których przecież zwrócone są 
oczy wszystkich chłopów, za-

nego kilograma zboża, toteż 
gromada ta wykonała do 
dnia 1 bm. swój plan roczny 
tylko w 12,5"/o. Ludwik Przyby­
ła— sołtys grom, żodyń od­
stawił na poczet planu 350 
kg, a za nim i gromada Żo­
dyń wykonała zaledwie 9 
proc, planu rocznego. W gro­
madzie Borują Wieś wielu 
chłopów ulegając kułackim 
plotkom nie włączyło się do­
tychczas do planowych od­
staw zboża. Rzeczą konieczną 
Jest, aby aktyw gminny zwró 
cił szczególną uwagę na sy­
tuację w gromadzie Borują 1 
nasilił tam pracę uświada­
miającą. Na pewno pomoże 
ona tamtejszym chłopom zro­
zumieć wagę 1 znaczenie obo­
wiązkowych odstaw zboża.

Sołtys Feliks Tomiak z 
Grójca Wielkiego w gminie 
Siedlec nie odstawił jeszcze 
ani kilograma zboża. Zły 
przykład spowodował to, że 
chłopi z Grójca wykonali ro­
czny plan dopiero w 1,8 proc. 
A przecież w roku ubiegłym 
ci sami chłopi wywiązali się 
całkowicie z odstaw. Jaki 
więc jest powód obecnej opie­
szałość' chłopów grójeckich? 
Brak zboża — jak wmawiają 
kułacy? Nic Podobnego, gdyż 
nieco niższe zbiory żyta w 
niektórych gospodarstwach 
wyrównują znacznie lepsze 
od zeszłorocznych zbiory 
pszenicy, jęczmienia, owsa 
oraz ziemniaków i Innych ro­
ślin okopowych. Chłopi 
Grójca i okolicznych gromad 
zalegający z odstawą nie po­
winni słuchać bredni kułac­
kich, lecz brać wzór z tych, 
którzy z honorem zakończyli 
już roczny plan sprzedaży 
zboża państwu. Należą do 
nich m. in. Stanisław Przyby 
ła z Belęcina, Józef Żłobiń. 
ski z Boruji - Wsi, Jan To­
miak i Elżbieta Buda z Cho- 
bienic, Stefan Kasperski i 
Przedmieścia ovaz Józef Ko­
nieczny z Nowejwsi. (M)

Przed
kampania 
cukrownicza

Ostatnio odbyła się w 
cukrowni opalenickiej na­
rada robocza aktywu par- 
tyjno-gospodarczego, mają 
ca na celu zapoznanie się 
z sytuacją cukrowni przed 
kampanią cukrowniczą o- 
raz omówienie wszelkich 
możliwości i sposobów jak 
najsprawniejszego jej prze 
prowadzenia.
Główny inspektor plantacji 

ob. Ratajczak złożył na nara­
dzie meldunek o wykonaniu 
planu kontraktacji rzepaku 
w 100,2°/o, a zarazem odczytał 
w imieniu pracowników dzia­
łu plantacyjnego i służby 
plantacyjno - agrotechnicznej 
Cukrowni Opalenica zobowią 
zanie, w którym postanawia 
ją oni m. in.:

1 Dopilnować całkowi- 
tych, terminowych i 

prawidłowych wykopków 
kopcowania buraków przez 
plantatorów, jak również do­
starczenia wyprodukowane­
go surowca do cukrowni jak 
najmniej zanieczyszczonego;

O Przez dopilnowanie ter
" minowej dostawy i wy 

korzystanie ładowności wa 
gonów, nie dopuścić do po­
stoju wagonów na stacjach 
załadowczych;

£> W akcji wykopkowej i 
dostawach otoczyć spe­

cjalną opieką PGR-y i spół­
dzielnie produkcyjne oraz za­
kończyć rozliczanie plantato­
rów i wypłacić należność 48 
godzin po zakończeniu kraja­
nia buraków.

(Na podstawie koresponden 
cji Stanisława Dąbrowskiego)

Przygotowania
do obchodu Miesiła 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej
w województwie 
zielonogórskim

W województwie zielonogór 
skim rozpoczęto przygotowa­
nia do uroczystości obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Wojewódzka Komisja Wy­
konawcza utworzyła szereg 
sekcji, w skład których weszli 
aktywiści TPP-R oraz organi­
zacji masowych, instytucji 
kulturalnych i oświatowych. 
Komisja opracowała bogaty 
plan obchodu „Miesiąca1*.

W „Miesiącu" przewiduje 
się urządzenie licznych poga­
danek i odczytów, imprez ar­
tystycznych i sportowych, 
wieczorów świetlicowych, li­
terackich i dyskusyjnych, 
wieczorów pięknego czytania 
i kursów języka rosyjskiego. 
Odbędą się również spotka­
nia z przodownikami prący 
w przemyśle i rolnictwie — z 
ludźmi pracującymi w opar­
ciu o doświadczenia radziec­
kiego przemysłu, rolnictwa, 
korzystającymi z bogatego 
dorobku nauki radzieckiej. 
PTT-K zajmie się zorganizo­
waniem sztafet do Warsza­
wy na spotkanie z budowni­
czymi Pałacu Kultury i Nauki 
im. J .Stalina, (zet) 
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Biorqc udział 
w zbiórce złomu
pomagasz państwu 
i sobie

leatry
OPERA — godz. 19 

„Straszny Dwór"
— godz. 19
Czarniecki" 
godz. 19

POLSKI 
,Stefan

NOWY —
„Grzech"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyńco- 
wy sad"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 J 

20 ..Sprawa do za­
łatwienia" (polski)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30 — 
„Dwie brygady" (poi 
ski)

MUZA — g. 14, 16, 18

CO-GDZIE-KIEDy
i 20 „Gdzieś w Euro­
pie" (radź.)

RIALTO - g. 16. 18 i 
20 „Gromada" (pol­
ski)

LETNIE — g 16.30 1 
18.30 „Cywil na sta­
dionie" (węgierski)

PIAST — g. 19 „Iwan 
Groźny" (radź.)

METALOWIEC — g.
17 i 19.30 „Gromada" 
(polski)

PUSZCZYKOWO — g.
18 „Młodość Chopi­
na"

FOTOPLASTIKON — 
g. JO—22 „Jamajka"

CYRK nr 4 ul. Fr Ra­
tajczaka — g. 19.30

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości.

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.20 (P). 6.15 (P), 6.45,
7.20 — poranna, 12.15
— melodie różnych 
narodów, 13 — roz­
rywkowa, 13.30 kon­
cert solistów, 15 — 
melodie filmowe, 16
— dawne tańce kla­
syczne, 16.20 (P) — 
fragmenty operowe,
17.20 (P) — pieśni
kompozytorów pol­
skich, 17.40 (P) — ta­
neczna. 18 — rozryw 
kowa, 18.40 (P) —
muzyka, 19.03 (P) —

walce kameralne 
20.20 — koncert or 
kiestry Rózgi. Bydg 
PR, 21.36 (P) — utwo 
ry Palestriny, 23.20
— koncert solistów 
radzieckich.

Audycje Inne:
5.10 dla wsi, 11.45 — 
glos mają kobiety 
12.45 — dla wsi, 14.10 
i 14.30 — dla szkól
15.10 — fragm. pow
pt. „Narodziny ju 
tra“, 15.30 — dla
dzieci, 18.30 — Poe 
mat o pieprzniku 
18.55 , (P) — z okazj 
Dni Poznania, 19.10 
(P) — reportaż, 19.20
— radiowy poradnik 
językowy, 19.30 — 
muzyka i aktualno 
ści, 20 — opowiada 
nie pt. ..Krwawe żró 
dło", 20.50 (P) — dla 
wsi; 21.50 poeci I i II 
Armii, 22 — sprawo 
zdanie z procesu.
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Odpowiadamy
Czytelnikom

Franciszek Bekasiak — Sza 
motuły. W sprawie ewentual­
nego przeszkolenia w zawo­
dzie gorzelanego radzimy 
zwrócić się do Zarządu Okrę­
gu PGR w Poznaniu, ul. Fre­
dry 12, Dział Kadr. Tam uzy­
ska Pan wszelkie potrzebne 
dane. (1899)

K. J. — Zajączkowo. Instru 
menty muzyczne do repera­
cji przyjmuje w Poznaniu 
Spółdzielnia Pracy „Ton" 
przy ul. Kraszewskiego 9b. 
Czy podwyższenie czynszu za 
mieszkanie jest słuszne nie 
możemy ustalić z uwagi na 
brak bliższych danych. (1490)

H. Bilski. Radzimy zwrócić 
się do Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej — Wy­
dział Oświaty, który najle­
piej zorientowany jest o moż­
liwości dokształcania star­
szych w waszym mieście.

(1940)
Antoni Zborała — Trzciel.

W liście swoim podał Pan re­
dakcji, że nie otrzymaliście 
zapłaty z GRN-u za przepro­
wadzone prace dekarskie. 
Tymczasem przeprowadzone 
dochodzenia ustaliły, że cała 
należność została uregulowa­
na, zgodnie z obowiązujący­
mi w terenie stawkami. (1658)

„Ha-Be”. Zadania współlo- 
katorów są niesłuszne. Gdy­
by przepisy szły w myśl ich 
rozumowania, to powinien 
Pan sprzątać cale schody, 
gdyż na pewno chociaż raz w 
miesiącu korzysta Pan ze 
strychu. Radzimy zwrócić się 
do Komitetu Blokowego, któ­
ry ustali jakie odcinki klatki 
schodowej mają myć poszcze­
gólni lokatorzy. (1933)
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